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SPRAWOZDANIA Z POSIEDZEN 
TOWARZYSTWA NAUKOWEGO WARSZAWSKIEGO 


Wydziat IV nauk biologicznych 


Posiedzenie 
z dnia 19 maja 1939 r, 


Zdzisław Raabe. 


Z badañ nad rodzina Hysterocinetidae Diesing 
(Ciliata-Holotricha). 


Przedstawił W, Stefański dnia 19 maja 1939 r. 


Etudes sur la famille Hysterocinetidae Diesing 
(Ciliata-Holotricha). 
Mémoire présenté par M. W. Stefanski à la séance du 19 mai 1939, 


Badania lat ostatnich, prowadzone przez caly szereg auto- 
rów nad wymoczkami pasozytniczymi, doprowadzily do wy- 
jasnienia wielu kwestii morfologicznych i biologicznych i do 
znacznego uporzadkowania systematyki tych grup. Sposröd Ho- 
lotricha badania te posunely znacznie znajomosé przedstawicieli 
podrzędu Astomata Cépede, grupy dość wyraźnie zarysowa- 
nej, jakkolwiek o pochodzeniu z pewnością polifiletycznym, dały 
podstawy do stworzenia nowego, interesującego podrzędu Apo- 
stomea Chatton € Lwoff i wreszcie nagromadziły wiele 
materiału do znajomości podrzędu Thigmotricha Chatton 


€ Lwoff 

Tym niemniej istnieje dotychczas cały szereg form i grup 
wymoczków pasożytniczych niedostatecznie poznanych i bez 
miejsca w systemie. 

Taką bardzo zwartą i jednorodną grupę o nie ustalonym 
stanowisku systematycznym i nie wyjaśnionych wielu szczegó- 
łach morfologicznych, stanowią wymoczki pasożytujące w je- 
litach Oligochaeta i Prosobranchia, tworzące rodzinę Hysteroci- 
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netidäe Diesing 1866. Grupa ta znana była, w związku z za- 
pomnieniem o terminie Diesinga, raczej jako rodzina Lidi- 
dae Cópede 1910 bądź Ptychostomidae Cheissin — na- 
zwy te jednak ustąpić muszą na zasadzie priorytetu terminowi 
Hysterocinetidae Diesing (Jarocki 1934, p. 175). 


Zadaniem pracy niniejszej jest wyjaśnienie niektórych za- 
gadnien morfologicznych, odnoszących się do wymoczków z ro- 
dziny Hysterocinetidae Diesing, przeprowadzenie porów- 
nania tej rodziny z grupami zbliżonymi, próba ustalenia dla niej 
miejsca w systemie Holotricha i wreszcie ustalenie dogodnych 
i wyraźnych -kryteriów systematycznych, na których oprzeć 
możnaby było dalsze badania i porządkowanie systemu. 

Jako materiał do pracy użyte były dwa gatunki krajowe, 
należące do dwu jedynych dotychczas opisanych rodzajów ro- 
dziny Hysterocinetidae Diesing, a mianowicie: 

Hysterocineta paludinarum (Stein) z jelita Bithynia 
tentaculata (L.) i Bithynia leachi (S h e p p.), 

Ptychostomum saenuridis Stein z jelita Tubiłex tubifex 
Muller 

Mimo usilnych poszukiwań, nie udało mi się znaleźć innych 
spośród opisanych przedstawicieli wielogatunkowego rodzaju 
Ptychostomum Stein, co pozwolić by mogło na uporządkowa- 
nie systematyki w jego obrębie. Ponieważ miałem jednak do 
czynienia z typowymi gatunkami obu rodzajów rodziny, jakimi 
są Hysterocineta paludinarum (Stein) i Ptychostomum saenu- 
ridis Stein, ustalenie kryteriów rodzajowych, rzecz prosta po 
uwzględnieniu danych odnoszących się do innych gatunków z od- 
powiedniej literatury, stało się zupełnie możliwe. 

Materiał do pracy pochodził głównie z jeziora Żarno- 
wieckiego na Pomorzu, a poza tym z okolic Warszawy oraz je- 
ziora Wigry. Badania nad jeziorem Żarnowieckim przeprowa- 
dzałem w lipcu i sierpniu 1938 roku z ramienia Ligi Morskiej 
i Kolonialnej. Zebrany materiał opracowywałem na terenie 
Obozu Wodnego L. M. K. w Lubkowie nad jeziorem Żarnowiec- 
kim i w Państwowym Muzeum Zoologicznym w Warszawie. 
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Za umozliwienie i popieranie mej pracy na Pomorzu, skla- 
dam wyrazy glebokiej wdziecznosci Kierownictwu Wydzialu Wy- 
chowania Morskiego Mlodziezy L. M. K., a przede wszystkim 
p. prof. dr Stanisławowi Sumińskiemu, oraz Komendzie 
Obozu w Lubkowie. Słowa wdzięczności należą się również żo- 
nie mej — Janinie, za stałą owocną pomoc w badaniach tereno- 
wych i laboratoryjnych. 


I. HISTORYCZNY PRZEGLĄD BADAŃ. 


Badania nad przedstawicielami rodziny Hysterocinetidae 
Diesing datują się od 1860 roku, kiedy to Stein opisał 
pierwszego jej przedstawiciela z jelita Tubifex tubifex Müller 
(użyty synonim Saenuris variegata Hoffm.) pod nazwą Pty- 
chostomum saenuridis. W roku następnym (1861) autor ten podał 
opis innego wymoczka, żyjącego w jelicie Paludina impura 
Drap. i Paludina similis Drap. (= Bithynia tentaculata (L.) 
i B. leachi (Shepp) na terenie badanym przez Stein'a), któ- 
rego zaliczył do swego rodzaju Ptychostomum pod nazwą Pty- 
chostomum paludinarum. 

Ten ostatni gatunek został przez Diesing'a w 1866 ro- 
ku wydzielony z rodzaju Ptychostomum i przeniesiony do nowe- 
go rodzaju Hysterocineta jako H. paludinarum (Stein). Die- 
sing stworzył jednocześnie nową rodzinę Hysterocinetidae, 
obejmującą ten rodzaj. 

Zupełnie niezależnie od powyższych badań Vejdovsky 
opisuje w 1882 roku nowy gatunek wymoczka, pochodzący z jeli- 
ta Phreatothrix pragensis (V e j d.) pod nazwą Lada wrześniow- 
skü. Opis Vejdovsky'ego wskazuje na to, że nie zdawał 
on sobie dokładnie sprawy z morfologii tego wymoczka (gębę 
np. uznał za odbyt itd.), rysunki zaś przedstawiają Lada w dość 
fantastyczny sposób — dane jego nie mogły zatem dawać nale- 
żytego pojęcia o stanowisku systematycznym rodzaju i spowodo- 
wały późniejsze błędne traktowanie go przez Biitschliego 
i Cépéde'a. 

W roku 1883 Maupas, badajac pasozyty Oligochaeta 
z Algieru, natrafił na wymoczka z rodzaju Ptychostomum Stein 
w jelicie Tubifex tubifex Müll, (podany synonim Tubifex rivu- 
lorum La m.), które potraktował jako P. saenuridis Stein. 
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Bütschli w swej monografii Infusoria (1887—1889) 
wymienia opisane gatunki, traktując je jednak zupełnie niezalez- 
nie. Rodzaj Ptychostomum (z gatunkiem P. saenuridis) zalicza 
do rodziny Microthoracina Wrześn., podrzędu Aspirotricha 
Bütschli, co do gatunku Hysterocineta paludinarum (Stein) 
zas, to sugeruje jego nalezenie do rodzaju Ancistrum Maupas 
(obecnie Ancistruma Strand) umieszczając go w tej samej 
rodzinie. W odniesieniu do obu tych gatunków prostuje B ü t- 
schli błąd Stein'a, polegający na traktowaniu u form tych 
przyssawki jako gęby, a gęby jako odbytu (Biitschli p. 1709). 


Zupełnie oddzielnie i daleko w systemie umieszcza B ü t- 
schli gatunek Lada wrześniowskii Vejdovsk y, zaliczając 
$o, prowizorycznie zresztą, do rodziny Opalinina Stein, pod- 
rzędu Aspirotricha Biitschli, wraz z Opalina Purkinje 
& Valentin, Opalinopsis Foettinger, Anoplophrya 
Stein, Hoplitophrya Stein i Discophrya Stein. 

Podobnie potraktowal rodzaj Lada w 1910 roku Cépede, 
umieszczajac go wsröd Astomata w odrebnej, jego tylko obej- 
mujacej, rodzinie Ladidae Cépede, sasiadujacej z rodzina 
Discophryidae Cépede (Cépede p. 568). 

Rzecz prosta, stanowisko systematyczne wyznaczone dla 
Lada przez obu ostatnich autorów, wynikalo z niedostrzezenia 
przez nich niewatpliwego bledu w opisie Vejdovsk y'ego, 
który gebe tego wymoczka uznal za odbyt, nie uwazajac jednak 
jak Stein przyssawki za gebe, a zatem potraktowal Lada jako 
gatunek geby pozbawiony. 

W przeciagu lat ostatnich od 1925 do 1935 opisano caly 
szereg nowych gatunköw wymoczköw nalezacych do omawianej 
rodziny, w zwiazku jednak z zapomnieniem o rodzaju Hystero- 
cineta Diesing i niedostrzezeniem synonimów Ptychostomum 
Stein i Lada Vejdovsky powstawalo szereg rozbieznosci 
systematycznych. Opisywane gatunki wlaczano do rodzaju Lada 
Vejdovsky (po wyjaśnieniu błędów w opisie), bądź do utwo- 
rzonego przez Cheissin'a w 1928 roku rodzaju Ladopsis. 

|. Itak z rodzaju Lada opisano: L. pygostoma Rossolimo 
1925, L. issa Kijenskij 1925, L. vejdovskyi Kijenskij 
1925, L. tanishi Miyashita 1927 oraz L. assymetrica, L. bai- 
calensis i L. elongata opisane przez Cheissin'a w 1928 r. 
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Po ustaleniu przez Rossolimo w 1925r, Studit- 
sky'ego w 1930 r. i Cheissin'a w 1932r. identyczności ro- 
dzajów Ptychostomum Stein i Lada Vejdovsky i po 
włączeniu wszystkich jako Lada opisanych gatunków do rodzaju 
Ptychostomum, opisano szereg dalszych gatunków, a mianowicie: 
P. chattoni Rossolimo 1925/26,.P. rossolimoi Studitsky 
1930, P. limnodrili Cheissin 1932 i P. bacteriophilum 
Miyashita 1933. 

Z rodzaju Ladopsis Cheissin opisano: L. benedictiae 
Cheissin 1928 i L. bithyniae Nikolajewa 1929. Ten 
ostatni gatunek, jak słusznie zauważył Jarocki (1934) jest 
identyczny z Hysterocineta paludinarum (Stein), a zatem, po- 
nieważ oba gatunki Ladopsis odpowiadają ściśle jednemu rodza- 
jowi, nazwa Ladopsis Cheissin stanowić winna synonim 
nazwy Hysterocinata Diesing. 

W podobny sposób przywraca Jarocki dawną nazwę 
Hysterocinetidae (= Hysterocinetinea Diesing) na oznacze- 
nie rodziny, zamiast Ladidae Cépède czy Ptychostomidae 
Chessin (Jarocki 1934). 

Pewnego uporządkowania synonimiki w obrębie rodzaju 
Ptychostomum Stein usiłował dokonać Heidenreich 
1935. Podaje on uzgodnione przez siebie definicje gatunköw: 
P. saenuridis Stein, P. issum. Kijenskij i P. chattoni 
Rossolimo =P. vejdovskyi Kijenskij, opisuje nowy 
gatunek P. rhynchelmis Heidenreich, wyłącza w nowy ga- 
tunek P. iliodrili formy opisane przez Maupasa i Rosso- 
limo jako P. saenuridis St. W innych pracach opisuje gatunek 
P. lumbriculi Heidenreich i włącza do rodzaju Ptychosto- 
mum wymoczka opisanego przez Andrée jako Anoplophrya 
simplex. | 

Omawiana przez Heidenreicha sprawa definicji ga- 
tunku P. saenuridis Stein nie została jednak przez niego dosta- 
tecznie i właściwie wyjaśniona i wymaga dalszych badań, 


II. PRAWIDŁOWA ORIENTACJA CIAŁA. 


Rodzina Hysterocinetidae Diesing stanowi pod wzgle- 
dem morfologicznym grupe zwartą i bardzo wyraźnie jednolitą. 
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Cialo jej przedstawicieli posiada zarys owalny, w róznym 
stopniu wydluzony i jest mniej lub wiecej, szczególnie w przed- 
niej swej cze$ci, splaszczone. 

Przednia czesé jednej z plaskich stron ciala zajmuje nie- 
urzesiona z reguly powierzchnia czepna o charakterze przyssaw- 
ki, wzmocnionej zazwyczaj myofibrillami, Ksztalt przyssawki 
odpowiada na ogól ksztaltowi podkowy o silnie rozszerzonych, 
zwróconych ku tylowi ramionach, mogacych w niektörych przy- 
padkach łączyć się w tylnej swej części. Między ramionami tymi 
znajduje się bruzda, komunikująca lub nie z powierzchnią ciała 
poza przyssawką. Dno bruzdy tej pokryte jest rzęskami. 
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Rys. 1. Schemat budowy przedstawiciela rodziny Hysterocinetidae, p — 


przyssawka, br — urzęsiona bruzda przyssawki, ma — makro- 
nukleus, mi — mikronukleus, w. t — wodniczka tętniąca, per — 
peristom, cyt — cytostom, w. .o — wodniczki odżywcze. 


Peristom leży w tyle ciała, na lub obok tylnej krawędzi 
i zaopatrzony jest w szereg „błon falujacych”, będących szere- 
gami złączonych rzęsek, Cytostom położony jest u końca peri- 
stomu; w głąb plazmy prowadzi od niego wyraźny zazwyczaj 
cytopharynx. Tylna, rozszerzona część ciała zajęta jest przez 
plazmę wypełnioną wodniczkami odżywczymi, Ta zwakuolizo- 
wana okolica jest wyraźnie odgraniczona od pozostałej plazmy 
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i, u niektórych gatunków (przedstawicieli rodzaju Hysterocineta), 
wydłuża się ku przodowi w postaci ostrych ramion w ilości 1 
lub 2. 

Makronukleus owalny, wraz z sąsiadującym z nim mikro- 
nukleusem, leży mniej więcej w środku ciała. Wodniczka tętnią- 
ca położona jest poza nim, wśród lub poza obrębem wodniczek 
odżywczych. (Rys. 1). 

Urzęsienie, poza przyssawką, równomierne, rzęski niezbyt 
długie, gęsto ułożone. 

Większość autorów, badających przedstawicieli rodziny 
Hysterocinetidae, orientowała ich ciało w ten sposób, że spła- 
szczenie jego uznawała za grzbieto - brzuszne, przy czym za 
brzuszną stronę uważała tę, na której umieszczona jest przys- 
sawka. Krawędzie ciała w takim wypadku byłyby krawędziami 
bocznymi: prawą i lewą. 

Tak stosunki te ujmowali: Diesing (1866), Cepede 
(1910), Kijenskij (1925), Rossolimo (1925/26), Mi- 
yashita (1927), Studitsky (1930) i Cheissin (1932). 

Bütschli jedynie (1887—89, p. 1709) uznał spłaszcze- 
nie ciała za boczne. W związku z położeniem peristomu w tyle 
ciała i przesunięciem cystostomu ku jednej z krawędzi — kra- 
wędź tą uznał za brzuszną, zaś położenie przyssawki za prawo- 
stronne. 

Przyjęte przez większość autorów rozpatrywanie splaszcze- 
nia ciała jako grzbieto-brzuszne (dorsoventralne) jest mym zda- 
niem niesłuszne; podobnie jak to miało miejsce u przedstawi- 
cieli rodzaju Cenchophthirus Stein (Raabe 1933), uznać na- 
leży je za boczne, co potwierdza analiza układu rzeskowego 
przedstawicieli omawianej rodziny. Układ ten u Hysterocine- 
tidae wykazuje charakterystyczny dla Conchophthiridae czy 
Thigmophryidae, jak zresztą i dla wielu innych Holotricha, po- 
dział na dwa boczne systemy, połączone z sobą przy pomocy 
dwu podwiązań (Verkniipfungen — Raabe 1933) — przed- 
niego i tylnego. 

Powiązaniem przednim u Hysterocimetidae byłaby przed- 
nia krawędź utworu czepnego (thigmotaktycznego) wykształco- 
nego tu w formie przyssawki (podobnie zatem jak u Conchoph- 
thiridae, gdzie jednak powierzchnia czepna nie miała tego cha- 
rakteru). Do krawędzi tej zbiegają się bezpośrednio szeregi jed- 
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nej, a za po$rednictwem siatki powierzchniowej przyssawki 
(vide, str. 48) röwniez szeregi drugiej strony ciata. Podobnie jak 
u Conchophthiridae i innych Holotricha powiazanie to przebiega 
wzdluz przedniej krawedzi ciala. 

Powiązanie tylne stanowiła by smuga „błony falujacej” 
peristomu, dążąca wzdłuż krawędzi tylnej. I do niej również 
zbiegają się z obu stron szeregi obu bocznych systemów ciałek 
podstawowych, jakkolwiek regularność ich przebiegu wyraźnie 
się tu zatraca. 

Na zasadzie więc analizy układu rzęskowego przedstawi- 
cieli rodziny Hysterocinetidae i zestawienia wyników z wynika- 
mi analizy układu rzęskowego Holotricha w ogóle (a szczególnie 
przedstawicieli rodzin Conchophthiridae i Thigmophryidae — 
Raabe 1933i 1936) boczne spłaszczenie ciała u tych wymocz- 
ków wydaje się być kwestią oczywistą. 

Pozostaje do rozstrzygnięcia jedynie kwestia, którą z pła- 
skich stron ciała uznać należy za prawą, a którą za lewą, co uza- 
leżnione być musi od położenia peristomu i cytostomu, a więc od 
uznania jednej z krawędzi ciała za brzuszną, drugiej za grzbie- 
tową. 

U bardzo wielu przedstawicieli rodziny Hysterocinetidae " 
cytostom, położony w zasadzie na tylnej krawędzi ciała, prze- 
sunięty jest bardzo wyraźnie w kierunku, który przy obserwacji 
wymoczka od strony przyssawki będzie dla obserwatora pra- 
wym. Na podstawie tego Biitschli (mający do czynienia 
z danymi odnoszącymi się do P. saenuridis Stein) uznał kra- 
wędź do której cytostom jest zbliżony za brzuszną, a co za tym 
idzie, stronę zaopatrzoną w przyssawkę za prawą stronę ciała. 

Analiza budowy peristomu i stadiów wyodrębniania się 
peristomów osobników potomnych podczas podziału przeczy ' 
jednak stanowczo słuszności tego sądu. Peristom dąży, w postaci 
zaopatrzonej w „błony falujace” rynienki, wzdłuż tylnej krawe- 
dzi ciała — przy orientacji wymoczka jak wyżej — na lewo od 
cytostomu, leżącego zatem u jego prawego końca. Jeśli byśmy 


1) Szcześólnie u Ptychostomum saenuridis Stein, P. chattoni 
Ross., P. assymetrica (Cheiss.), P. rossolimoi Stud., P. tanishi (Miy.), 
P. bacteriophilum Miy., P. simplex (André) oraz Hysterocineta bene- 
dictiae (Cheiss.). 
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więc przyjęli orientację Biitschliego, to cytostom znajdo- 
wał by się na przodzie peristomu, u jego początku, co z punktu 
widzenia strukturalnego i funkcjonalnego byłoby trudne do przy- 
jecia. 

Uznaé należałoby raczej, ze cytostom leży u końca peri- 
stomu i stanowi jego zakończenie, a że zatem krawędź ku której 
jest przesunięty jest krawędzią grzbietową, krawędź, przy któ- 
rej zaczyna się peristom — krawędzią brzuszną. Takie ujęcie 
znajduje potwierdzenie zarówno w szczegółowej budowie peri- 
stomu (vide str. 49) jak i przebiegu podziału przedstawicieli 
rodziny Hysterocinetidae. 

Wyniki autorów mających do czynienia z podziałem tych 
wymoczków zgodne są co do tego, Ze peristom przedniego osob- 
nika potomnego wytwarza się na krawędzi, która, przy orientacji 
wymoczka zwróconego przyssawką ku górze i do obserwatora, 
będzie dla obserwatora krawędzią lewą, a zatem na krawędzi 
przeciwnej tej, ku której bywa w wielu przypadkach przesu- 
niety cytostom osobnika dojrzałego. Jest to krawędź, którą na 
podstawie analizy budowy peristomu nazwałem brzuszną 


(Rys. 2). 
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Rys. 2. Schemat przebiegu podzialu przedstawicieli rodziny Hysterocine. 
tidae: p — peristom organizmu macierzystego, przechodzacy na 
tylnego osobnika potomnego; pı — tworzacy sie de novo peristom 
przedniego osobnika potomnego. 


Obserwacje moje odpowiadaja calkowicie tym wynikom. 
Przewezenie podzialowe przebiega u przedstawicieli rodziny 
Hysterocinetidae bardzo wyraznie skosnie, w.ten sposöb, ze kie- 
ruje sie ku okolicy tylnej ciala w poblize peristomu. Peristom 
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organizmu macierzystego w tym czasie przesuwa sie wyraZnie 
na krawedZ brzuszna, pozostaje jednak, jak stwierdzilem w prze- 
ciwstawieństwie do innych autorów (vide str. 50—51), nie 
podzielony i przypada w udziale tylnemu osobnikowi potomne- 
mu. Peristom osobnika przedniego tworzy sie obok tamtego, nieco 
przed nim i w miarę pogłębiania sie przewężenia podzialowego 
przesuwa się ku przodowi, pozostając na wąskim, odciętym dzię- 
ki skośnemu podziałowi, ku tyłowi skierowanym wypustku 
przedniego osobnika, Wraz z kurczeniem się tego wypustka, pe- 
ristom zbliża się stopniowo ku przodowi, ciągle jednak pozosta- 
jąc na brzusznej krawędzi ciała. 

Uznać można, że, w stadium podziału właśnie, peristom 
zajmuje położenie pierwotne czyli istotnie brzuszne, nie zależnie 
od tego, że potem przesuwa się wzdłuż tylnej krawędzi ku jej 
części grzbietowej '). 

Reasumując: peristom leży w tyle brzusznej lub na 
tylnej krawędzi ciała i wykazuje tendencję do przesuwania się. 
w kierunku grzbietowym. W związku z tym cytostom, leżący 
u jego tylnego końca, który w miarę przesuwania się peristomu. 
staje się końcem grzbietowym, przesunięty jest u pewnych ga- 
tunków wyraźnie na krawędź grzbietową. Podczas podziału. 
wymoczka peristom dąży jednak do przyjęcia położenia na kra- 
wędzi brzusznej i na tej krawędzi wytwarza się peristom przed- 
niego osobnika potomnego. 

Zorientowawszy w ten sposób ciało przedstawicieli rodziny 
Hysterocinetidae otrzymamy, że powierzchnia czepna 
w postaci mniej lub bardziej wyraźnie wykształconej przyssawki 
zajmuje przednią część lewej strony ciała. 


III STANOWISKO SYSTEMATYCZNE RODZINY HYSTEROCINETIDAE 
DIESING, 


Na podstawie przeprowadzonej w rozdziale poprzednim. 
analizy oraz szeregu innych cech omawianych wymoczköw, ro- 
dzine Hysterocinetidae Diesing (= Ptychostomidae Cheis- 

1) Stadia podziałowe przedstawicieli rodziny Hysterocinetidae odpo- 
wiadają całkowicie tym stadiom w rozwoju przedstawicieli rodzaju Anci- 
struma, gdzie zarówno peristom, jak i cytostom leżą wyraźnie na brzusznej 


krawędzi ciała (lssel 1903, Kidder 1933, Raabe 1936). 
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sin — Ladidae Cépéde) scharakteryzowaé mozna w naste- 
pujacy sposób: 

Wymoczki — Holotricha — posiadajace cialo bocznie spla- 
szczone, w róznym stopniu wydtuzone, o mniej wiecej owalnym 
zarysie. Peristom lezy na tylnej krawedzi ciala i zaopatrzony 
jest w szereg „błon falujacych". U tylnego, a zatem grzbietowe- 
go, końca peristomu znajduje się cytostom. 

W przedniej części lewej strony ciała występuje powierzch- 
nia czepna (thigmotaktyczna), o charakterze w rozmaity sposób 
i w różnym stopniu wykształconej przyssawki, zaopatrzonej za- 
zwyczaj w myofibrille, 

Urzęsienie równomierne, na powierzchni przyssawki zani- 
kające. Aparat jądrowy zwykły, 1—2 wodniczek tętniących. Po- 
dział poprzecznie-skosny. 

Przedstawiciele rodziny Hysterocinetidae są pasożytami 
przewodu pokarmowego Oligochaeta i Prosobranchia. 

Podana tu charakterystyka rodziny Hysterocinetidae Die- 
sing, oparta na uzgodnieniu cech opisanych dotychczas nie- 
wątpliwych jej przedstawicieli, wskazuje na wyraźne podobień- 
stwo tej rodziny do niektórych, mniej wyspecjalizowanych, ro- 
dzin podrzędu Thigmotricha Chatton & Lwoff, a mianowi- 
cie rodzin Thigmophryidae Ch. & Lw. i Conchophthiridae 
Kahl, a nawet Ancistrumidae Is s el. 

Jako cechy wspólne wymienié nalezy: 

1. Podobne, boczne moim zdaniem (vide str. 36) we 
wszystkich przypadkach, splaszczenie ciala. 

2. Istnienie powierzchni  czepnej (thigmotaktycznej) 
w przedniej części lewej strony ciała. 

3. Zaopatrzenie peristomu w zróżnicowane szeregi rzę- 
sek, występujące pod postacią „błony falujacej” („membranella 
undulans") — cecha wspólna dla Hysterocinetidae i Conchoph- 
thiridae, a pośrednio i Ancistrumidae (vide Raabe 1936). 
Szeregi te tworzą u Hysterocinetidae na terenie gęby lewoskręt- 
ną spiralę — podobnie jak u Ancistrumidae. 

4. Poprzecznie skośny kierunek podziału identyczny nie- 
mal jak u przedstawicieli rodzaju Ancistruma Strand. 

5. Pasożytniczy, względnie kommensalny tryb życia. 

Co do punktu ostatniego, to zachodzi między przedstawi- 
cielami rodziny Hysterocinetidae, a podrzędu Thigmotricha ta 
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zasadnicza róznica, Ze pierwsze Zyja w przewodzie pokarmo- 
wym Prosobranchia i Oligochaeta, drugie natomiast na skrzelach 
iw jamie skrzelowej czy ptucnej Mollusca. 

Róznica tych dwu $rodowisk wydaje sie bardzo znaczna. 
Jednak, jak podkreslaja Cheissin (1932), Miyashita 
(1933) i Kijenskij (1925), a co potwierdzaja moje obserwa- 
cje, wymoczki z rodziny Hysterocinetidae wystepuja jedynie 
w koñcowym odcinku jelita zaröwno Prosobranchia jak i Oli- 
gochaeta. Odcinek ten u Prosobranchia nie spelnia trawiennych 
ani chlonnych funkcyj fizjologicznych, a stuzy jedynie do for- 
mowania ekskrementów (Kottballen) — (Ankel'), nie tworzy 
zatem srodowiska tak specyficznego, jakie stanowia fizjologicz- 
nie czynne czesci przewodu pokarmowego. : 

Droga z jamy płaszczowej Prosobranchia do końcoweśo 
odcinka ich jelita jest topograficznie nader prosta, w związku 
z tym co powyżej podałem, przypuścić można również pewne 
podobieństwo fizjologiczne tych dwu środowisk, co pozwoliło by 
zrozumieć powinowactwo zamieszkujących je wymoczków. 

Jeśli chodzi o kwestię występowania przedstawicieli rodzi- 
ny Hysterocinetidae w jelicie Oligochaeta, to zwrócić należy 
uwagę na obserwację i doświadczenia Jarockiego (1935) 
nad występowaniem pasożytujących w jamie płaszczowej Ga- 
stropoda wymoczków z rodziny Hypocomidae Biitschli, 
w jelicie współżyjących z danymi gatunkami mięczaków — 
Oligochaeta. I tak autor ten spotkał w jelicie Chaetogaster lim- 
naei K. v. Baehr, żyjącym w jamie płaszczowej Physa fonti- 
nalis (L.) właściwy temu mięczakowi gatunek: Heterocineta ja- 
nickii Jarocki, a w jelicie tegoż robaka, żyjącego w jamie 
płaszczowej Bithynia tentaculata (L.) — charakterystyczny dla 
tego mięczaka gatunek Heterocineta krzysiki Jarocki. Obser- 
wacje te, potwierdzone eksperymentami z zarażaniem (Jaroc- 
ki 1935), świadczą o pewnym podobieństwie warunków istnie- 
jących w jamie płaszczowej Mollusca i w jelicie współżyjących 
z nimi Oligochaeta i pozwalają zrozumieć te stosunki odnośnie 
do Oligochaeta w ogóle. 


1) Ankel W, E. Prosobranchia w Grimpe u Wagler, Die 
Tierwelt der Nord- u. Ostsee, Leipzig, 1936, p. 109. 
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Wszystkie wymienione wyżej cechy wspólne, obejmujące 
najbardziej ważkie szczegóły morfologiczne i cechy ekologicz- 
ne, wskazują wyraźnie na pewne zbliżenie rodziny Hysteroci- 
netidae z rodzinami Conchophthiridae i Thigmophryidae, a co za 
tym idzie podsuwają możliwość włączenia rodziny Hysterocine- 
tidae do podrzędu Thigmotricha Chatton € Lwoff. Pod- 
rząd ten obejmuje rodziny, których cechy morfologiczne trudno 
jest ująć wspólną definicją, a które łączy podkreślane przez 
Chatton'a i Lwoff'a powinowactwo filogenetyczne (znaj- 
dujące potwierdzenie w rozwoju ontogenetycznym przedstawicieli 
rodziny Sphaenophryidae Ch. & Lw. — Raabe 1938). 


W tym, z grubsza biorąc, szeregu coraz dalszych, jakkol- 
wiek nie zawsze jednokierunkowych przystosowań, jaki tworzą. 
rodziny podrzędu Thigmotricha, rodzina Hysterocinetidae nie 
może, rzecz prosta, znaleść miejsca. Tym nie mniej podobień- 
stwo morfologiczne jej przedstawicieli do np. przedstawicieli 
rodzin Thigmophryidae i Conchophthiridae, a więc najmniej wy- 
specjalizowanych rodzin Thigmotricha, jest bardzo wybitne, 
znacznie wyraźniejsze niż między poszczególnymi rodzinami 
tego podrzędu. 

Sąd ten pokrywałby się mniej więcej z tym co twierdził 
Rossolimo (1925—1926) pisząc: „Je suppose que les 
Thigmotricha Ch. & Lw. et nos Ptychostomum presentent deux 
series évolutives parallèles qui èmanent d'un seul groupe d'or- 
ganismes libres”. 

Na podstawie powyżej przytoczonych danych uważam za 
możliwe włączyć rodzinę Hysterocinetidae Diesing, będącą 
dotychczas grupa „incertae sedis" do podrzędu Thigmotricha 
Chatton & Lwoff. Miejsce jej w obrębie podrzędu znaj- 
dować by się winno w każdym razie poza mniej więcej umoty- 
wowanym szeregiem pokrewieństwa jaki tworzą rodziny: 
Thigmophryidae Ch. & Lw., Conchophthiridae Kahl, Anci- 
strumidae Issel, Hypocomidae Bütschli (sensu Chatt. 


€ Lwoff) i Sphaenophryidae Ch. € Lw. 


Zestawiam ponizej najwazniejsze cechy wymienionych ro- 
dzin dla wykazania wspölnych im i rózniacych je cech: 


spłaszczenie powierzchnia lee SE „blony falu- środowisko Er cele 
ciala czepna jące” życia 
a. . dobrze Dec) n Prosobranchia 
Hysterocinetidae boczne przyssawka obfite e istnieja jelito Olieochaefa 
deke e pow. ciala | Pulmonata 
Thigmophryidae boczne istnieje obfite aa brak 
Gy jama płaszcz.| Lamellibranchiata 
= debrze ] dobrze aah S jama . i 
Conchopkthiridas boczne rozwinięta obfite E istnieją AA Lamellibranchiata 
2 EA E HR. SH 
; nieco stabiej szeregi silniej- jama Gastropoda 
Ancistrumidae boczne dość silna A szych rzęsek S 
zredukowane| rozwinięty pzycehowych płaszczowa | Lamellibranchiata 
neo ka jama płaszcz. Mollusca 
Hypocomidae — dość silna |zredukowane boer ba" brak IE E 
née | jelito Oligochaeta 
pączki — zmodyfiko- zredukowane ryjek | brak R Lamellibranchiata 
Sun wana plaszczowa 
p CIS s 8 "eg EM " : e EE MERC MR le AAA 
phryidae jama 
osiadte — „stopa” brak brak brak plaszozőwa Lamellibranchiata 
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IV. CHARAKTERYSTYKA ZBADANYCH GATUNKÓW I RODZAJOW. 


Sposröd przedstawicieli rodziny Hysterocinetidae Die- 
sing zbadalem, jak zaznaczylem na wstepie, dwa gatunki, sta- 
nowiace gatunki typowe dwu jedynych dotychczas jej rodzajów, 
a mianowicie Hysterocineta paludinarum (Stein) i Pfychosto- 
mum saenuridis Stein. 

Poniżej podaję własne krótkie opisy obu tych gatunków 
i zestawiam cechy wspólne dla każdego z nich i innych gatun- 

"ków danego rodzaju, cechy zatem, które stanowić mogą rodza- 
jowe kryteria systematyczne. 


Hysterocineta paludinarum (Stein) 1861 
— Ladopsis bithyniae Nikolajewa, 1929. 


Ciało silnie bocznie spłaszczone o zarysie owalnym, wy- 
dłużonym, bardzo giętkie. Przyssawka duża, wzmocniona kilko- 
ma myofibrillami, ułożonymi mniej więcej równolegle do jej 
przedniej krawędzi. 


Rys. 3. Hysterocineta paludinarum (Stein). 


le 


Wodniczki odżywcze zajmują w tyle ciała przestrzeń, któ- 
re wydłuża się ku przodowi w postaci dwu, wzdłuż obu krawę- 
dzi ciała dążących, ramion. Jądro owoidalne, dłuższą osią skie- 
rowane równolegle do osi ciała wymoczka. Wodniczka tętniąca 
leży bardziej ku tyłowi, między ramionami zwakuolizowanej 
masy plazmy, jednak poza jej obrębem. 

Tył ciała nieco zaostrzony; peristom leży na tylnej, skośnej 
krawędzi ciała tak, że cytostom umieszczony jest na samym nie- 
mal ostrym jego końcu, Peristom jest silnie wydłużony i zaopa- 
trzony w równoległe „błony falujące“. 

Wymiary ciała wynoszą: długość 110—160 u, szerokość 
43—60 u, średnica przyssawki + 35 y, makronukleus + 18X25 u. 

Hysterocineta paludinarum Stein występuje w jelicie 
Bithynia tentaculata (L.) i B. leachi (Shepp.). Spotykałem ją 
zarówno w jeziorze Żarnowieckim jak i w innych okolicach 


Polski. 


Rodzaj Hysterocineta Diesing obejmuje dotychczas 
poza wymienionym gatunkiem drugi, opisany z szeregu Proso- 
branchia Bajkalskich przez Cheissin'a pod nazwą Ladopsis 
benedictiae. 

Na podstawie cech obu tych, niewątpliwie do jednego ro- 
dzaju zaliczyć się dających, gatunków ustalić można następu- 
iące kryteria systematyczne dla rodzaju Hysterocineta Die- 
sing: 

1. Równoległość dłuższych osi makronukleusa i ciała, 

2. Wydłużanie się masy zwakuolizowanej plazmy ku 
przodowi ciała w postaci 1 lub 2 ramion i położenie wodniczki 
tętniącej poza zwakuolizowaną plazmą. 

3. Silny rozwój i podłużny kształt peristomu. 

4. Występowanie pod powierzchnią przyssawki nielicz- 
nych, równoległych mniej więcej myofibrilli. 

5. Komunikowanie urzęsionej bruzdy Pasa z urzę- 
sioną powierzchnią ciała. 

Oba gatunki rodzaju Hysterocineta Diesing żyją w jeli- 
cie Prosobranchia. 

Jarocki (1934) proponuje włączenie do rodzaju Hyste- 
rocineta gatunku Ptychostomum bacteriophilum Miyashita, 
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na zasadzie wspólnej im cechy: równoległości osi ciała i makro- 
nukleusa. Ze względu jednak na szereg cech wyraźnie różnią- 
cych ten gatunek od omówionych gatunków rodzaju Hysteroci- 
netd, zmianę taką uważam za niesłuszną, choć P. bacteriophilum 
Miy. nie odpowiada również cechom rodzaju Ptychostomum 
Stein (vide niżej). 


Ptychostomum sdenuridis Stein, 1860—1861. 


Ciało spłaszczone bocznie, szczególnie w przedniej swej 
części, o zarysie gruszkowatym. Przyssawka dość duża, okrągła 
lub nieco trójkątna; urzęsiona jej bruzda przebiega nieco sko- 
Śnie, od brzusznej strony jej tylnej krawędzi ku środkowi, Myo- 
fibrilli wzmacniających strukturę przyssawki nie stwierdziłem. 


Rys. 4. Ptychostomum saenuridis Stein. 


Wodniczki odżywcze zajmują tył ciała i ograniczają się do 
owalnej przestrzeni, nie wydłużającej się ku przodowi. Makro- 
nukleus elipsoidalny, dłuższą osią skierowany jest + prostopa- 
dle do osi ciała. Wodniczka tętniąca położona jest wśród zwa- 
kuolizowanej plazmy. 

Tylna krawędź ciała wyciagnieta jest u swego grzbietowe- 
go końca w ostry, krótki wyrostek, obok którego leży cytostom. 
Peristom do niego prowadzący ma zarys trójkątny i zaopatrzony 
jest w „błony falujące". 

Wymiary ciała wynoszą: długość 40—65u, szerokość 
26—40 u, średnica przyssawki + 20%, makronukleus + 15X7 y. 
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Ptychostomum saenuridis Stein, opisany z jelita Saenu- 
ris variegata co stanowiło z pewnością synonim Tubifex tubifex 
Müller, a podawany pózniej z Tubifex rivulorum Lam. 
— T. tubilex M üll, stwierdziłem w tym samym żywicielu w je- 
ziorze Żarnowieckim. Oligochaeta określał dr A. Moszyń- 
ski — Poznan. 

Gatunek spotkany przeze mnie odpowiada ściśle opisom 
Steina i Maupas'a, różni się zaś wyraźnie od opisywa- 
nego przez Heidenreich'a. Bez wątpienia autor ten miał 
do czynienia z gatunkiem odrębnym, być może identycznym 
z P. issum (Kijenskij). Sprawy tej na razie nie mogę de- 
finitywnie rozstrzygna£. 


Rodzaj Ptychostomum Stein obejmuje szereg gatunków, 
których cechy odpowiadają na ogół podanym dla gatunku typo- 
wego, Jako kryteria rodzajowe można ustalić: 


1. Prostopadłość dłuższych osi makronukleusa i ciała. 

2. Ograniczenie przestrzeni zajętej przez wodniczki od- 
żywcze do owalu w tylnej części ciała i brak jej uwypukleń ku 
przodowi oraz położenie wodniczki tętniącej wewnątrz tej prze- 
strzeni. 

4, Dość różny rozwój i układ myofibrilli przyssawki, za- 
zwyczaj krzyżujących się z sobą i leżących w paru plaszczyz- 
nach. 

5. Mniej lub bardziej wyraźne zamknięcie urzęsionej 
bruzdy przyssawki. 

Trzy spośród znanych gatunków odbiegają tak dalece od 
ogölnego typu budowy właściwego pozostałym, że przewidzieć 
można konieczność wyodrębnienia ich w nowe rodzaje. Jako 
cechy wyróżniające występują tu: charakter i budowa przyssaw- 
ki i położenie jądra. Są to: 

. Ptychostomum simplex (Andre) — Heidenreich = 
Anoplophrya simplex Andre. 
Ptychostomum bacteriophilum Miyashita, 
Ptychostomum rhynchelmis Heidenreich. 
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V. UKŁAD SREBROCHLONNY PRZEDSTAWICIELI RODZINY 
HYSTEROCINETIDAE. 


Układ srebrochłonny stanowi, jak to miałem możność wie- 
lokrotnie stwierdzić, a co szczególnie wyraźnie zaznaczało się 
przy badaniu przedstawicieli rodziny Conchophthiridae (Raabe 
1933, Kidder 1934), bardzo wyraźne i dogodne kryterium 
systematyczne. 

Bez wątpienia przeprowadzenie badań metodą B, Kleina 
nad możliwie wszystkimi przedstawicielami tej rodziny, pozwoli 
na rozstrzygnięcie wielu niejasności zarówno morfologicznych 
jak i systematycznych. 

W pracy mej miałem możność przeprowadzić badania je- 
dynie nad gatunkami wymienionymi uprzednio. Jakkolwiek 
układ srebrochłonny tych wymoczków wykazuje znaczne róż- 
nice, pozwalające na ustalenie, po uwzględnieniu danych innych 
autorów, cech gatunkowych i rodzajowych, to jednak ogólny 
charakter jego pozostaje ten sam, wskazując na zupełnie pewne 
i bliskie ich pokrewieństwo. 

Powierzchnia ciała przedstawicieli rodziny Hysterocine- 
tidae pokryta jest rzęskami, których ciałka podstawowe ułożone 
są w zasadzie w wyraźne szeregi przebiegające południkowo 
przez ciało, gęściej z prawej, rzadziej z lewej strony, za wyjąt- 
kiem pozbawionej urzęsienia powierzchni przyssawki. Szeregi 
te powiązane są z sobą poprzecznymi szczebelkami. Regular- 
ność przebiegu szeregów ciałek podstawowych zanika wyraźnie 
w tylnym końcu ciała, gdzie natomiast rozwija się niezbyt gęsta, 
nieregularna siatka, łącząca ciałka z sobą. 

Również pewne zakłócenie regularności przebiegu szere- 
gów ciałek podstawowych zaznacza się na obu krawędziach cia- 
ła, a szczególnie krawędzi brzusznej, Zakłócenie to polega na 
tym, że w miarę posuwania się ku tyłowi ciała ilość szeregów 
zwiększa się nieco, przybywa pewna ilość takich szeregów za- 
tem, które nie dochodzą do krawędzi przyssawki i w związku 
z tym szeregi ciałek podstawowych na krawędziach ciała dążą 
nie równolegle lecz rozbieżnie. (Tablica I, rys. 1 i 4). 

Peristom osobnika dojrzałego położony jest na lub obok 
tylnej krawędzi ciała i pozornie jest skierowany prostopadle do 
szeregów rzęsek. Dokładniejsza jednak analiza budowy układu 
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rzeskowego, a przede wszystkim zachowania sie jego podczas 
podzialu, pozwala stwierdzié, Ze w istocie zwarte szeregi ciatek 
podstawowych stanowiących podstawę „błony falujacej sa dal- 
szym ciągiem szeregów krawędzi brzusznej. Silne jedynie prze- 
sunięcie ku tyłowi i wzdłuż tylnej krawędzi ku grzbietowi tych 
wyróżnicowanych szereśów spowodowało zmianę ich położenia 
na prostopadłe do szeregów rzęsek. 

Tak przesunięty na tylną krawędź peristom stanowi 
u przedstawicieli rodziny Hysterocinetidae, charakterystyczne 
dla wszystkich Holotricha, „powiązanie tylne” układu srebro- 
chłonnego („die hintere Verknüpfung" — Raabe 1933), tak 
wyraznie wystepujace u rodzaju Conchophthirus Stein. Pod- 
czas gdy jednak tam do linij stanowiacych tylne powiazanie do- 
chodza regularne szeregi cialek podstawowych, tu koñce szere- 
gów gmatwaja sie, a cialka, ustawione w dalszym ciagu szere- 
gowo, powiazane sa nieregularna siatka. 

Przednie powiazanie ukladu rzeskowego stanowi, wzdluz 
przedniej krawędzi ciała leżąca, przednia krawędź przyssawki. 
Szeregi prawej strony ciała dobiegają do niej bezpośrednio, sze- 
regi lewej strony — za pośrednictwem siatki pokrywającej 
przyssawkę, do której tylnego brzegu dochodzą. O tym, ze 
‘stotnie przednia krawędź przyssawki odpowiada powiązaniu 
orzedniemu u Conchophthirus, świadczą .stadia podziałowe, 
wskazujące na to, że powstaje ona w miejscu, gdzie przerywają 
się szeregi ciałek podstawowych między dwoma osobnikami po- 
tomnymi, do którego to miejsca dochodzą pierwotnie, przed wy- 
tworzeniem się nagiej powierzchni przyssawki, również szeregi 
lewej strony ciała. 

Siatka pokrywająca powierzchnię przyssawki, ściśle ogra- 
niczona z przodu i boków, od tyłu łagodniej nieco przechodzi 
w rzadką sieć, jaką tworzą szeregi ciałek podstawowych i ich 
poprzeczki. Przyssawka ma kształt podkowy o skierowanych 
ku tyłowi silnie rozszerzonych ramionach. Między ramionami 
tymi zawarta jest mniej lub bardziej wąska, południkowo prze- 
biegajaca szczelina, do której wkraczają od tyłu szeregi ciałek 
podstawowych. Łączność tych szeregów z układem rzęskowym 
lewej strony ciała, może być wyraźnie zachowana, jak u przed- 
stawicieli rodzaju Hysterocineta, bądź też może zanikać, jak to 
ma miejsce u Ptychostomum saenuridis Stein, a sądząc z opi- 
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sów i rysunköw róznych autoröw, i u innych wymoczköw tego 
rodzaju. (Tablica I, rys. 215). W pewnych przypadkach, jak np. 
u Ptychostomum bacteriophilum Mi y., szeregi szczeliny sa cal- 
kowicie od innych oddzielone. 

Podane tu fakty odnoszą się do osobników dojrzałych — 
w czasie podziału bowiem u osobnika tylnego np. P. saenuridis 
St, a z pewnością i innych, łączność ta jest zupełnie wyraźna, 
a zanika dopiero w związku z rozwojem przyssawki (vide str. 53). 


Sama siatka, pokrywająca powierzchnię przyssawki, jest 
dość gęsta i stosunkowo regularna, przy czym regularność ta jest 
bardzo wyraźna u Pfychostomum saenuridis Stein, gdzie 
oczka siatki są wydłużone i równo, szereśami obok siebie uło- 
żone, gdy u Hysterocinefa mają kształt zmienny. Potwierdza 
to w zupełności dane Cheissin'a (1932). 

W budowie peristomu zachodzą pomiędzy omawianymi 
przedstawicielami rodzajów Hysterocineta i Ptychostomum tak 
wyraźne różnice, że trudno podać tu ogólny opis aparatu gebo- 
wego. W zasadzie peristom przedstawia się jako rynienkowate 
pasmo, leżące wzdłuż krawędzi ciała i zaopatrzone w parę utwo- 
rzonych z rzęsek „błon falujacych", których podstawy stają sie 
dobrze widoczne na preparatach srebrzonych. Otrzymanie jed- 
nak pełnego obrazu peristomu jest o tyle trudne, że, leżąc na 
krawędzi, bywa on zazwyczaj przykrywany rozpłaszczającym się 
przy wysychaniu ciałem wymoczka. (Tablica I, rys. 3 i 6). 

U Hysterocineta występują trzy szeregi zbitych ciałek pod- 
stawowych, tworzących podstawy „błon falujacych", z których 
dwa przebiegają tuż obok siebie w zagłębieniu peristomu przez 
jego środek, trzeci zaś wzdłuż jego prawej krawędzi. U grzbie- 
towego końca peristomu szeregi te wyginaja się i wkraczają 
wgłąb cytostomu, gdzie jak widać na preparatach barwionych 
bematoksylina, obiegają po spirali ścianki przełyku. 

Budowa peristomu zbadanego przeze mnie przedstawiciela 
rodzaju Ptychostomum da się, jeśli pominiemy jej odrębności, 
w zasadzie sprowadzić do tego samego schematu. I tu wystę- 
pują trzy szeregi zwartych ciałek podstawowych, choć poza nimi 
wytwarza się jeszcze czwarty, obejmujący od strony grzbieto- 
wej zaklęśnięcie peristomalne, mające u tego gatunku kształt 
raczej trójkątny. Jak się wydaje, trzy zasadnicze szeregi nie 
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wkraczają u P. saenuridis Stein, tak jak u Hysterocineta, 
wgłąb cytostomu. 

Struktura układu rzęskowego, poza przyssawką i peristo- 
mem, jest u omawianych gatunków niemal identyczna. Cheis- 
sin wskazuje na różnice, jakie zachodzą w budowie poprzeczek, 
łączących szeregi ciałek podstawowych, między Hysterocineta 
benedictiae (Cheissin) a Ptychostomum baicalensis Cheis- 
sin, uważając je za różnice rodzajowe. Wedłuś mych obser- 
wacyj nad przedstawicielami obu rodzajów, różnica taka nie za- 
chodzi W obu przypadkach nieco inny charakter mają po- 
przeczki w okolicy przyssawki (gęste i bardziej zawiłe) niż 
w środku ciała (rzadsze i prostsze), inny wreszcie w tyle ciała, 
w okolicy peristomu, gdzie regularność przebiegu szeregów rzę- 
sek prawie zupełnie się zatraca. 


VI PROCESY PODZIAŁOWE. 


Podział wymoczków z rodziny Hysterocinetidae przebiega 
według schematu, jaki jest charakterystyczny dla wymoczków 
o peristomie umieszczonym z tyłu ciała — podobnie zupełnie jak 
u przedstawicieli rodziny Ancistrumidae. Przewężenie podzia- 
łowe, a w związku z tym dążąca wzdłuż niego linia przerywania 
się szeregów ciałek podstawowych, przebiega od krawędzi grzbie- 
towej, którą przecina mniej więcej w połowie, łukiem nieco ku 
przodowi wypukłym do tyłu i osiąga krawędź brzuszną w tylnej 
jej części, w bezpośrednim sąsiedztwie peristomu. Peristom w tym 
czasie, jak już wspomniałem (vide str. 38), przesuwa się ze 
swego tylnego położenia wyraźnie ku przodowi, na krawędź 
brzuszną. 

Badania niektórych autorów (Cheissin 1932, Niko- 
lajewa 1933) wskazują na to, że peristom osobnika potomne- 
go przedniego powstaje na drodze podziału peristomu macierzy- 
stego. Jakkolwiek wyjaśnienie takie prosto i jasno tłomaczyło 
by proces powstawania peristomu, nie wydawało mi się ono 
słuszne, ze względu na sprzeczność z faktami, jakie zachodzą 
u innych wymoczków. 

Wyniki wielu badaczy, odnoszące się do wymoczków wolno- 
żyjących, zilustrowane pięknymi preparatami Kleina (1927 — 
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1936) świadczą o tworzeniu sie peristomu jednego z osobników 
potomnych de novo, podczas gdy drugiemu przypada w udziale 
peristom osobnika macierzystego. Podobny stan rzeczy ma 
miejsce i w rozwoju przedstawicieli rodzaju Conchophthirus 
Stein (Raabe 1934). Peristom osobnika tylnego tworzy się 
tam wprawdzie w pewnym związku z peristomem macierzystym, 
przechodzącym do osobnika przedniego, a mianowicie pomiędzy 
dalszym ciągiem szeregöw rzęsek stary peristom otaczających, 
jednak w zasadzie de novo. 

W badaniach, mających wyjaśnić te sprawy u Hysteroci- 
netidae oparłem się przede wszystkim na preparatach barwio- 
nych hematoksylina żelazistą i srebrzonych AgNO.. 


Najwcześniejsze uchwycone przeze mnie stadia, w których 
zarysowują się już zaczątki peristomu osobnika przedniego, 
wskazują w istocie na to, że tworzy sięon obok peristomu ma- 
cierzystego, lecz jednak od niego niezależnie. W takim wczes- 
nym stadium nowy peristom leży obok brzusznej krawędzi ciała, 
nieco po prawej stronie, przed peristomem pierwotnym i przed- 
stawia się jako podłużne pasmo, na którym zanika struktura 
układu ciałek podstawowych. Przestrzeń ta z prawa ograniczo- 
na jest ciemniejszą smugą; wzdłuż jej środka przebiegają jeszcze 
dwie podobne smugi, które, o ile to mogłem stwierdzić, są 
uwstecznionymi szeregami ciałek podstawowych, pozbawionych 
zresztą rzęsek. Cała struktura peristomu jest w tym stadium 
bardzo niewyraźna —— na preparatach srebrzonych poza ciem- 
niejszymi smugami widać tylko zarys peristomu pokryty drobną 
ziarnistością, podczas gdy jednocześnie struktura peristomu ma- 
cierzystego występuje bardzo wyraźnie. Nic zatem nie wska- 
zuje na to, by peristom przedniego osobnika potomnego, miał 
powstać na drodze oddzielenia się od peristomu macierzystego. 


W dalszych stadiach podziałowych nowy peristom przesu- 
wa się stopniowo wzdłuż otaczających go szeregów ciałek pod- 
stawowych ku przodowi i, pozostając na oddzielającej się co- 
raz wyraźniej, wysuniętej ku tyłowi brzusznej części ciała osob- 
nika przedniego, przyjmuje, w miarę jej kurczenia się, właściwe 
położenie. Tym niemniej u świeżo oddzielonego osobnika przed- 
niego, leży on raczej na brzusznej niż, jak to ma miejsce u osob- 
ników dojrzałych, tylnej krawędzi ciała. 


Najbardziej interesujace procesy zachodza w czasie po- 
dzialu przy powstawaniu przyssawki osobnika tylnego, tworza- 
cej sie w miejscu, ktöre u osobnika macierzystego pokryte jest 
rzeskami, ulozonymi w röwnolegle, nieprzerwane szeregi. Dzieki 
wykonaniu duzej ilosci preparatöw srebrzonych, zawierajacych 
liczne stadia podziałowe, miałem możność ułożyć dokładne serie 
i prześledzić szczegółowo przebieś tych procesów. 


W stadium, kiedy bruzda podziałowa w ogóle się jeszcze 
nie zaznacza i gdy osobnik macierzysty nie różni się na pozór 
zupełnie od normalnego osobnika dojrzałego, uwidacznia się 
mniej więcej w połowie lewej strony ciała nieznaczne zaciemnie- 
nie. Pojawia się ono dzięki wytworzeniu się w tym miejscu, po- 
między szeregami ciałek podstawowych, gęstej siatki, zajmują- 
cej przestrzeń w kształcie dwu, sąsiadujących z sobą i połączo- 
nych wąską poprzeczką, cwali. Siatka ta przypomina ową 
,akcesoryczna” sieć, jaka tworzy się w miejscu, gdzie układ 
srebrochłonny został uszkodzony (Raabe 1934, p. 227). 


W następnych stadiach pojawia się bruzda podziałowa, wi- 
doczna na preparatach srebrzonych w postaci linii, wzdłuż któ- 
rej przerywają się szeregi ciałek podstawowych. Rozerwane 
fragmenty szeregów zachowują jednak z sobą łączność przy po- 
mocy dodatkowej siatki (porówn. Raabe 1934, p. 229). W tych 
stadiach następuje stopniowe wycofywanie się końców szeregów 
ciałek podstawowych tylnego osobnika z przestrzeni zajętej 
przez gęstszą siatkę. Towarzyszy temu dalszy rozwój i rozrost 
tej siatki, która przestając teraz łączyć ciałka podstawowe, przy- 
biera stopniowo wygląd siatki, pokrywającej przyssawkę dojrza- 


lego osobnika. (Tablica II). 


W miarę pogłębiania się przewężenia podziałowego i jed- 
noczesnego powiększenia się powierzchni pokrytej gęstą siatką, 
przednie części szeregów ciałek podstawowych tylnego osobni- 
ka wyginają się nieco ku tworzącej się przyssawce, osiągając jej 
krawędzie boczne. Równocześnie następuje pewne zakłócenie 
w regularności przebiegu ciałek podstawowych przedniego osob- 
nika potomnego, przede wszystkim na terenie części brzusznej 
w okolicach peristomu. Zamiast równoległych szeregów tworzy 
się tam rzadka, nieregularna siatka, wiążąca rozproszone poje- 
dyńczo ciałka podstawowe: Zakłócenie to stoi w związku z prze- 


suwaniem sie peristomu z polozenia równoleglego do szeregów 
cialek podstawowych w polozenie do nich wtórnie prostopadle. 

W ostatnich stadiach podzialowych szeregi prawej strony 
tylnego osobnika potomnego lacza sie z przednia krawedzia po- 
wstalej przessawki (powiazanie przednie), zas tylne koñce sze- 
regów prawej strony osobnika przedniego z siecia wytworzona 
miedzy koncami szeregów strony lewej (powiazanie tylne). 

Na podstawie tych obserwacyj staje sie rzecza jasna, Ze 
naga powierzchnia przyssawki wytwarza sie dzieki wycofaniu 
sie, wzglednie wypchnieciu przez narastajaca siatke szeregów 
cialek podstawowych, nie zas, jak mozna by bylo przypuszczaé, 
dzięki zanikaniu ich na drodze rezorbeji. W żadnym wypadku 
nie stwierdziłem obecności jakichkolwiek utworów, mogących 
wskazywać na zanikanie taką drogą ciałek podstawowych. 

Rzecz prosta, proces wycofywania się szeregów nie obej- 
muje tych z nich, które umieszczone po środku, między ramio- 
nami przyssawki, pozostają na swym miejscu i tworzą podstawę 
urzęsienia bruzdy przebiegającej przez środek przyssawki. Sze- 
regi te jednak również ulegają pewnemu „skróceniu“ nie docho- 
dząc u stadiów dojrzałych do przedniej krawędzi przyssawki. 
U przedstawicieli rodzaju Hysterocineta, ciągłość ich w stosunku 
do części poza przyssawką jest całkowicie zachowane, u bada- 
nego przeze mnie przedstawiciela rodzaju Ptychostomum, od- 
cinki wewnątrz bruzdy przyssawki oddzielone są od swych czę- 
ści poza przyssawką dzięki temu, że siatka rozwijająca się nieco 
skośnie w stosunku do kierunku szeregów, przerywa je, a części 
wewnątrz przyssawki otacza ze wszystkich stron. Podobnie, 
o ile można sądzić z opisów i rysunków poszczególnych autorów, 
stosunki te przedstawiają się i u innych przedstawicieli rodzaju 
Ptychostomum, najjaskrawiej zaś u Ptychostomum bacteriophi- 
lum Miyashita. 

Towarzyszące podziałowi procesy jądrowe przebiegają 
u zbadanych wymoczków z rodziny Hysterocinetidae w sposób 
odpowiadający ogólnym schematom, identycznie do procesów 
obserwowanych u Thigmotricha. Podobnie zachowują się i wod- 
niczki tętniące. 

Bardziej interesujący jest podział okolicy zwakuolizowa- 
nej, bardzo zazwyczaj ściśle ograniczonej i posiadającej stałe 
dla danego gatunku kształty. Przewężenie podziałowe prze- 
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chodzi przez ciato np. Hysterocineta paludinarum (Stein) 
w ten sposób, że osobnik przedni otrzymuje końce obu „rogów“ 
zwakuolizowanej przestrzeni. W miarę pogłębienia się prze- 
wężenia, końce te zlewają się z sobą tylnymi częściami i, po 
ukończeniu podziału, wraz z nowo wytworzonymi wodniczkami 
odżywczymi tworzą charakterystyczny dla gatunku tego kształt 
litery V. 
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RESUME. 


L'auteur discute les questions morphologiques et taxono- 
mique concernant les représentants de la famille Hysterocine- 
tidae Diesing, en se basant sur ses propres études ainsi que 
sur les données de plusieurs autres auteurs. 


1. L'auteur donne une revue des études sur les infusoires 
appartenant á la famille en question. 


2. L'auteur donne une comparaison de cette famille avec 
d'autres groupes et en particulier avec le sous-ordre Thigmotri- 
cha Chatton € Lwoff et il analyse les stades de division. 
En se basant sur les résultats obtenus, il établit une orientation 
réelle du corps des infusoires étudiés. 


3. L'auteur précise la définition de la famille Hysteroci- 
netidae Diesing et analyse la question de la position systé- 
matique de cette famille, 


4. D'apres une analyse faite, il démontre la possibilité 
de placer la famille Hysterocinetidae Diesing dans le sous- 
ordre Thigmotricha Chatton € Lwoff. Cette famille était 
considérée jusqu'à présent comme un groupe „incertae sedis". 


5. Il donne ensuite une courte caractéristique des espèces 
étudiées, á savoir Hysterocineta paludinarum (Stein) et Pty- 
chostomum saenuridis Stein qui sont les especes types de 
deux unique genres appartenant á la famille en question; il éta- 
blit en méme temps les traits caractéristiques de ces genres. 


6. L'auteur donne ensuite les résultats de ces recherches 
sur le systeme ciliaire des infusoires examinés qu'il a étudiés 
suivant la méthode de Klein. Il y attire une attention parti- 
culiére sur la structure des ventouses et du péristome. 


7. Enfin l'auteur explique le procédé de division en y te- 
nant compte en particulier des phénomènes liés avec le déve- 
loppement des ventouses. 
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OBJASNIENIE TABLIC. 
Tablica L 


Rys. 1. Przebieg szeregów ciałek podstawowych na lewej stronie ciała 
Hysterocineta paludinarum (Stein). Pow. 375 razy. 

Rys. 2. Układ srebrochłonny przyssawki i bezpośredniej jej okolicy u Hy- 
sterocineta paludinarum (Stein). Pow. 1000 razy. 

Rys. 3. Układ srebrochłonny peristomu i jego okolicy ü Hysterocineta pa- 
ludinarum (Stein). Pow. 1000 razy. 

Rys. 4 Przebieg szeregów ciałek podstawowych na lewej stronie ciała 
Ptychostomum saenuridis Stein. Pow. 375 razy 

Rys. 5 Układ srebrochłonny przyssawki i przedniej części ciała Ptycho- 
stomum saenuridis Stein. Pow, 1000 razy. 

Rys. 6. Układ srebrochłonny peristomu i tylnej części ciała Ptychostomum 
saenuridis Stein. Pow. 1000 razy. 


Kabilica TE 


Rys. 7-—11. Stopniowe kształtowanie się przyssawki. tylnego osobnika po- 
tomnego podczas podziału Hysterocineta paludinarum (Stein). 
Pow. 1000 razy. 

Rys. 12. Przebieg szeregów ciałek podstawowych lewej strony ciała dzie- 
lącego się osobnika Hysterocineta paludinarum (Stein), w stadium 
odpowiadającym mniej więcej rysunkowi 10. W prostokąt ujęta 
część powierzchni odpowiadająca wyobrażonej w silniejszym po- 
większeniu na rysunkach 7—11. Pow. 375 razy. 

Rys. 13—14. Dwa stadia kształtowania się przyssawki tylnego osobnika po- 
tomnego podczas podziału Ptychostomum saenuridis Stein, wy- 
kazujące przerywanie szeregów ciałek podstawowych przez narasta- 
jącą siatkę. Pow. 1000 razy. 

Wszystkie preparaty, do których odnoszą się rysunki, znajdują się w zbiorach 

Państwowego Muzeum Zoologicznego w Warszawie. 
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Posiedzenie 


z dnia 15 czerwca 1939 r. 


Eugeniusz Grabda 
i Jadwiga Grabda 


Nematobothrium sardae G. A. et W. G. MacCallum 1916 
(Didymozoonidae Monticelli 1888), pasożyt jamy skrze- 
lowej Sarda sarda Bloch z morza Czarnego. 
Przedstawił W. Stefański dn, 15 czerwca 1939 r. 


Nematobothrium sardae G. A. et W. G. MacCallum 
1916, le parasite de la cavité branchiale de „la bonite“ (Sarda 
sarda Bloch) de la Mer Noire. 


Mémoire présenté par Stefański à la séance du 15 juin 1939, 


Podczas zbierania materiałów helmintologicznych z ryb 
morza Czarnego na stacji morskiej w Warnie, w sierpniu, 1934 r. 
J. Grabda') otrzymała do zbadania świeży martwy okaz ry- 
by z gatunku Sarda sarda Bloch, 20cm długości, Skrzela bla- 
de zawierały między swymi listkami różnej wielkości żółto-po- 
marańczowe cysty. Przeciętnie każdy łuk skrzelowy zawierał 
około 10 dużych cyst, widocznych gołym okiem (rys. 1). 

Po bliższym zbadaniu okazało się, że cysty zawierają po 
dwa osobniki przywr z gatunku Nematobothrium sardae G. A. et 


1) Na wyjazd ten Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu- ` 
blicznego udzieliło zasiłku. Na tym miejscu autorka składa serdeczne po- 
dziękowanie Dyrekcji Państwowego Muzeum Zoologicznego w Warszawie 
a w szczególności p. prof dr Tadeuszowi Wolskiemu za życzliwe 
poparcie i umożliwienie wyjazdu, 


rcin.org.pl 


=; BG: n 


W. G. MacCallum 1916, z rodziny Didymozoonidae M o n- 
ticelli 1888. 

W tym samym osobniku znaleziono poza tym 6 egzempla- 
rzy w jamie gębowej i 7 w przełyku przywry z gatunku Aponu- 
rus tschugunowi Isaitsch 1928 z rodziny Hemiuridae Liihe 
e. p. Loosst) oraz w jamie ciała bliżej nie określone nicienie. 

We wrześniu 1937 r. na tejże stacji w Warnie E. Grabda 
miał możność przejrzeć większą ilość okazów Sarda sarda. 
6 egzemplarzy było zbadanych szczegółowo (długości 30—37 
cm). Z tych 5 było zarażonych N. sardae. Z pośród zarażonych 
w jednym osobniku stwierdzono obecność 6 przywr z gatunku 
Ap. tschungonowi Is. w żołądku oraz w drugim okazie na 
otrzewnej i pod otrzewną bliżej nie określone nicienie. 

Dla stwierdzenia stopnia zarażenia N. sardae autor przej- 
rzał na targu rybnym w Warnie kilkadziesiąt okazów Sarda sarda, 
Razem z wyżej wyszczególnionymi było zbadanych 71 osobników 
ryb, z czego u 46 stwierdzono zarażenie N. sardae. Stanowi to 
64,8%. Cyfrę tę należy brać in minimum, bowiem, jak to będzie 
niżej omówione, wczesne stadia zarażenia gołym okiem mogą być 
niewidoczne. 

Większość zbadanych ryb pochodziła wprost z połowu, 
w kilka godzin po złapaniu. Ryby były brane bezpośrednio ze 
statków wracających z połowu. Zawsze były one już martwe, 
bowiem Sarda sarda wykazują bardzo małą żywotność po zło- 
wieniu. Dla zbadania ryb za życia i porównania wyglądu skrzel 
kilka okazów zostało specjalnie złowionych przez rybaków stacji. 
U okazów tych żadnej widocznej anemii skrzel ani innych zmian, 
poza rozsunięciem listków przez cysty, nie można było stwierdzić. 

Gatunek Nematobothrium sardae został opisany przez 
G. A. i W. G. MacCallum'ów wr. 1916 z Atlantyku w oko- 
licy Woods Hole (Mass.) na skrzelach Sarda sarda, z okazów 
znalezionych w roku 19132). 


1) Apcnurus tschuganowi I s. dotychczas podany dla morza Czar- 
nego przez Wlassenkę z jelit i żołądka Mullus barbatus, Scorpaena 
porcus i Sciaena umbra — za tym u Sarda sarda zanotowany po raz 
pierwszy, 

?) Autorzy dysponowali zaledwie preparatami z 4-5 okazów in toto 
oraz serii skrawków z 2 cyst. 
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Byé moze do tego gatunku nalezy odniesé podany w roku 
1913 przez Linton'a Nematobothrium sp. ze skrzel Sarda 
sarda, równiez z Woods Hole (6). 

Opisywany przez nas wypadek, jak mozna sadzic z dostep- 
nej nam literatury, byłby trzecim (względnie drugim) z kolei 
notowaniem występowania gatunku N. sardae, a dla morza Czar- 
nego jest stwierdzony po raz pierwszy, W morzu Czarnym do- 
tychczas z tej rodziny był podawany przez Zernowa (21) 
jedynie Didymozoon scombri ze skrzel Scomber scomber z okolic 
Sewastopola. 

Rodzaj Nematobothrium został utworzony w 1858 r. przez 
P. J. Van Beneden'a dla gatunku Nem. filarina, wystepu- 
jącego w cystach wielkości pięści w jamie skrzelowej Sciaena 
umbra L. (Sc. aquila Lacépede). Robaki występują w cy- 
stach parami i mierzą ponad 1 m długości. Jest to największy 
wśród przywr znany gatunek. 

Gatunek ten badał pod względem embrionalnym Ed. Van 
Beneden (19) *). Znalazł on go również w Sciaena aquila na 
wybrzeżach Belgii (1870). Do tego gatunku za P. J. Van Be- 
nedenem zalicza R. Dollfus robaki opisane przez Ch. 
Robina w 1847 r. jako „organe nouveau” i w 1853r. jako 
„Psorospermia Sciaene umbrae" oraz „jaja“ (oeufs d'helminthe) 
opisane przez C. J. Davaine'a w 1855 r. Wszystkie znale- 
zione w postaci cyst na skrzelach Sciaena aquila Lacépede?). 

Podane przez P. J. Van Beneden'a jako Nem. fila- 
rina osobniki z miesni Orthagoriscus mola L. — MacCallu- 
m'owie podaja ze znakiem zapytania, a Dollfus odnosi do 
gatunku Didymozoon faenioides Monticelli 1888, sp. ing. 
Wydaje sie mato prawdopodobne, aby ten sam autor nie rozpo- 
znal opisanej przez siebie formy i do tego podawanej w tejze 
pracy (18). Dollfus nie uzasadnil swego twierdzenia zadnym 
dowodem, ani nie sprawdzal okazöw, dlatego tez musimy te forme 
przyjaé w brzmieniu Van Benede n'a. 


1) Embrion (miracidium) wychodzący z jaja jest nieurzesiony, posia- 
da wyodrebniona czesé glowowa w formie tarczy uzbrojonej w wieniec cha- 
rakterystycznie rozlozonych haków, ponad 30 sztuk. 

2) Cytujemy za Dollfus'em (3) i częściowo za Van Bene- 
d e n'em (18). 
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Poza tym znane sa nastepujace gatunki rodzaju Nemato- 
bothrium P. J. Van Beneden 1858: 

Nem. guernei R. Moniez 1890 — z Germo alalonga 
(Gmelin) (=Thynnus alalonga) z zatoki Gaskońskiej, Pod 
ta nazwą były opisane trzy różne formy. Osobniki bez cyst ucze- 
pione do mięśni szczęki dolnej wielkości 0,3—0,6 m, oraz 3 osob- 
niki, wielkości 3,6 i 15 cm, z jelita tejże ryby, wreszcie żyjące 
parami w cystach wielkości grochu lub bobu na skrzelach Germo. 
Z pobieznego opisu autora trudno coś wywnioskować. Niewątpli- 
wie formy jelitowe należy odnieść do innego rodzaju (macica nie 
tworzy takich skrętów jak u Nematobothrium), a być może i wol- 
no uczepione na mięśniach, Natomiast nie wiadomo z jakiego 
powodu Dollfus (3) odnosi osobniki żyjące w cystach do 
gatunku Didymocystis guernei (Monie z) sp. ing. a wolno ucze- 
pione do Nematobothrium. Nam sie natomiast wydaje rzecza 
stuszna, jesli zostawié nazwe N. guernei, to tylko dla ostatnio 
wymienionych form, tym bardziej, Ze Zycie parami w cystach 
jest cechą charakterystyczną całego rodzaju Nematobothrium °). 

Nem. sp. Parona 1896 — z Polyprion cernium 
z Wioch(?). 

Nem. molae Maclaren 1903 — z Mola mola (L), z Ne- 
apolu. Na łukach skrzelowych, w cystach długości 4,5 cm żyją 
po dwa robaki, wielkości 1—1,5m. Dollfus odnosi do tego 
gatunku opisany jako Didymozoon sp. Maclaren 1903°). 

Nem. pristipomatis S. Yamaguti 1934 — z cyst na 
skrzelach Pristipoma trilineatum z morza wewnętrznego (Inland 
Sea). Gatunek utworzony na podstawie jednego niecalego oka- 
zu (brak tylnej części). Posiada dużą przyssawkę brzuszną 
i parzyste cewkowate jądra, uchodzące wspólnym nasieniowodem, 
uchodzącym razem z macicą na stronie brzusznej. 


3) Wszystkie opisy starsze wymagają sprawdzenia. Studiowanie od- 
nośnych prac z racji pobieżności opisów jest nie wystarczające. Jedynym 
sprawdzianem mogą być powtórzone badania terenowe. Również Dollfus 
(3) czyni słuszną uwagę o niemożności dokładnego zdefiniowania gatunków 
na podstawie starszych opisów. Pisze on — „Il est actuellment impossible de 
savoir si les Didymozoidés parasites de Mola mola (L) mentionnés ou dócrits 
par Rudolphi, Van Beneden, Monticelli, Stossich, Mac- 
laren, doivent tous être rapportés à la même espèce, qui devrait s'appeler 


molae (Rud.)”. 
3 
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Nem. filiforme S. Yamaguti 1934 — żyje parami w cy- 
stach na skrzelach Scomber japonicus z zatoki Toyama. Długi 
23 mm, bardzo cienki, w najszerszym miejscu mierzy 0,2 mm. 
Posiada dwa jądra, od których prowadzi wspólny nasieniowód, 
łączący się z macicą przed jej ujściem. Stąd końcowy odcinek 
może być uważany za kieszonkę płciową (atrium genitale). Przy- 
ssawki brzusznej brak. Gałęzie jelitowe (coeca) ciągną się prawie 
do końca ciała. W zestawieniu N. Ishiiego (5) gatunek ten 
jest pominięty, zapewne przypadkowo, tym bardziej, że w tekście 
znajduje się o nim wzmianka, a odnośna praca Yamagu- 
tiego jest znana autorowi. 

Nem. sabae N. Ishii 1935 — żyje parami w cystach na 
skrzelach Scomber japonicus. Samica większa mierzy 13—23 mm 
długości. Jądra parzyste. Jajnik i żółtnik jak również macica 
odznaczają się stosunkowo prostym przebiegiem. 

N. Ishii (5) zalicza do rodzaju Nematobothrium opisane 
jako Didymozoon scombri E. Taschenberg 1879i D. pela- 
mydis E. Taschenberg 1879, zaliczając je do podrodzaju 
Benedenozoum Ishii 1935”). 

Wcześniej Yamaguti w swej pracy (20) robi na mar- 
ginesie uwagę, że dwa wyżej wymienione gatunki powinny być 
odniesione do rodzaju Nematobothrium P. J. Van Beneden. 

Rodzaj Nematobothrium został włączony przez Monti- 
celliego w 1888 r. do rodziny Didymozoonidae, dla której 
zmianę pisowni na Didymozoidae zaproponował w 1907 roku 
F, Poche (11). W późniejszej pracy (12) z 1925 r. utworzył 
on jeszcze nadnadrodzinę — supersuperfamilia — Didymozoida. 
MacCallum'owie w 1916 r. (7) wprowadzili nową nazwę dla 
tej rodziny — Koellikeriadae, która jednak nie została przyjęta. 
W pracy niniejszej zachowujemy nazwę rodziny Monticel- 
liego za Fuhrmann'em, Dollfus'em i innymi. 


1) N. Ishii zmienia końcówkę "on" na "um", stad Didymozoum, 
Atclostrophium itd. 

Samodzielność rodzaju Didymozcon Taschenberg, 1879, wydaje 
się nieco wątpliwą, a w diagnozie samego autora nie jest on dostatecznie wy- 
odrębniony od rodzaju Nematobothrium, stąd liczne nieporozumienia. Kto 
wie czy przy bliższej analizie nie okaże się identycznym z tym ostatnim. 
Podobne wątpliwości spotykamy u Moniez'a (9). 


Ec ues 


N. Ishii (5) w pracy poswieconej zestawieniu ro- 
dziny Didymozooidae (Monticelli 1888) zalicza rodzaj 
Nematobothrium do podrodziny Nematobothrinae razem z rodza- 
jem Atalostrophium G. A. MacCallum 1915. W pierwszym 
wyróznia podrodzaje: Benedenozoum — z gatunkami — N. (B.) 
filarina, N. (B.) sardae, N. (B.) guernei, N. (B.) scombri, N. (B.) 
pelamydis i N. (B.) sabae oraz Maclarenozoum z gatunkami — 
N. (M.) molae i N. (M.) pristipomatis. 

R. Dollfus (3) w swoim podziale biologicznym rodziny 
Didymozoonidae umieszcza rodzaj Nematobothrium w 3 grupie, 
jako robaki obojnacze, zyjace parami w jednej cyscie, o ciele 
wstegowato wydluzonym, z tendencja do dominacji jednej ptci. 

Rodzaj Nematobothrium definiowali: odkrywca P. J. Van 
Beneden (1858), krótko M. Braun (1879—1893), N. Mac- 
laren. (1903), G A. i W. G. MacCallum (1916), S. Y a- 
maguti (1934) i N. Ishii (1935). 

Biorac wszystkie dane pod uwage mozna powiedziec, ze 
sa to przywry o ciele silnie wydluzonym, zwezajacym sie w prze- 
dniej części w „szyję“, zakończoną łopatkowato rozszerzoną 
częścią ,glowowa". Kutikula gładka, warstwa mięśni podskór- 
nych słabo rozwinięta. Otwór ustny końcowy, otoczony niewiel- 
ką przyssawką (u N. molae brak). Bezpośrednio za nią znajduje 
się na ogół słabo umięśniona gardziel oraz przełyk, zakończony 
dwugałęzistym jelitem o bardzo delikatnych ściankach *). Przy- 
ssawki brzusznej na ogół brak (występuje tylko u N. molae 
i N. pristipomatis). Otwory płciowe tuż za przyssawką ustną na 
brzusznej stronie. Jądro cewkowate lub wałeczkowate, pojedyń- 


1) We wszystkich diagnozach mówi się o silnym uwstecznieniu jelita 
względnie jego nieobecności. Istotnie Van Beneden nie widział jelita 
wskutek silnego rozwoju macicy, jednak nie zaprzecza jego istnieniu Mac 
Callum'owie mimo usiłowań nie widzieli jelita poza przełykiem. Braun- 
Seifert (2) mówią wręcz o zaniku jelita („In einigen Fallen (Nemato- 
bothrium) schwindet der Darm bis auf den Pharynx völlig“), również Y a- 
maguti wspomina o uwstecznieniu jelita, 

Trudność stwierdzenia przebiegu jelita wynika z małej jego widocz- 
ności wskutek cienkości ścian jak też i zasłaniania przez macicę. U N. sardae 
mogliśmy prześledzić go na całej długości, Przy czym okazało się, że to co 
opisywali MacCallum'owie jako układ ekskrecyjny, dotyczyło częścio- 
wo jelita. Szczegóły budowy jelita będą podane w następnej pracy. 
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cze lub podwöjne (N. filiforme, N. molae i N. sabae), potozone 
na przodzie części rozszerzonej, tuż za „szyją'. Cewkowaty 
pojedyńczy jajnik, położony dogłowowo i takiż położony doogo- 
nowo żółtnik, leżą całkowicie w części rozszerzonej. Zbiegają się 
do położonego mniej więcej pośrodku ciała kompleksu gruczołu 
Mehlisa. Macica bardzo silnie rozwinięta przebiega całe ciało 
w licznych skrętach i jest wypełniona dużą ilością, żółtych lub 
pomarańczowych, bardzo drobnych, na ogół bez wieczek, jaj. 
Są te obojnaki, ale z wyraźną tendencją do dominacji jednej płci. 
Żyją z reguły parami w cystach na skrzelach lub w jamie skrze- 
lowej (N. filarina) ryb morskich, rzadziej na skórze sąsiadujących 
partii (N, molae), wyjątkowo bez cyst w mięśniach szczęki dolnej 
a nawet jelicie (N. guernei) '). 

Twierdzenie R. Dollfus'a jakoby rodzaj Nemato- 
bothrium nie odznaczał się dwupostaciowością płciową nie jest 
słuszne. Wprawdzie dymorfizm nie jest tak wyraźny jak u nie- 
których innych przedstawicieli tej rodziny, niemniej oba osob- 
niki z jednej cysty wydatnie się różnią między sobą, przynaj- 
mniej w okresie późniejszym. 

Poniżej podajemy stosunki zaobserwowane przez nas u Nem. 
sardae. 

Osobnik bardziej samczy (rys. 5) — jest zawsze mniejszy 
i bardziej smukły. Posiada silniej rozwinięte jądra, macicę sła- 
biej wypełnioną jajami; zwłaszcza w jej końcowej części brak 
silnego rozszerzenia. 

Osobnik bardziej samiczy (rys. 6) — większy, jądra słabo 
rozwinięte, macica bardzo silnie wypełniona jajami, w licznych 
skrętach przebiega całe ciało tak, że inne organy z trudem są 
widoczne. Część wstępująca macicy, silnie rozszerzona, tworzy 
rodzaj cylindrycznego zbiornika napełnionego jajami. Powoduje 
to rozszerzenie przedniej części ciała, charakterystyczne dla 
osobnika samiczego ?). 


1) Biologia tego gatunku wymagalaby nowoczesnego opracowania. 
Byé moze Moniez badal robaka w chwili wnikania do ciala gospodarza, 
co tym bardziej jest mozliwe, ¿e mial równiez do czynienia i z cystami na 
skrzelach. 

2) Osobniki przedstawione na rys. 5 i 6 nie pochodzą z jednej cysty 
i stąd samiec jest stosunkowo większy. 


Ponizej podajemy wymiary osobniköw, pochodzacych z jed- 
nej cysty '). 
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Osobnik zeñski On Osobnik meski LL 
Individu femelle " " 


Individu mále 
Ge szerokość szerokość 
długość | szerokość rożen a długość | | 


ial ial n | db | rozszerzenia 
SP LEA „głowowego” ciała | ciała «glowowego" 


longeur largeur | d largeur f longeur largeur | largeur : 
de corps | de corps e la partie de corps de corps | de la partie 


LE. „cephalique“ »céphaligue* 


26.14 mm 1.72 mm 0.85 mm 26.01 mm 1.45 mm 0.90 mm 
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Wymiary ciala osobniköw pochodzacych z jednej cysty. 


Dimensions des individus de la méme cyste. 


Najwiekszy spotkany przez nas osobnik mierzyl 27,9 mm, 
przy czym był to osobnik o charakterze samczym. Ustalenie mini- 
mum długości jest trudne, gdyż między osobnikami dorosłymi 
a młodymi nie ma wyraźnej granicy. W każdym razie produkcja 
jaj zaczyna się u osobników długości ok. 17 mm. Spotykamy tej 
wielkości osobniki zaledwie ze śladami jaj, jak również już z do- 
brze rozwiniętą macicą, znacznie wypełnioną jajami. Najmniejszy 
osobnik z rozwiniętymi całkowicie gonadami (ale nie produkują- 
cy jeszcze jaj) mierzył 9,25 mm długości przy 0,41 mm szero- 
kości. 
U osobników młodych część „głowowa' nie jest jeszcze 
wycdrębniona od reszty ciała ani nie ma charakterystycznego 
łopatkowego rozszerzenia. Cechę tę spotykamy dopiero u osob- 
„ników dojrzałych produkujących jaja. Rysunek 5—10 przedsta- 
wia właśnie szereg osobników od najmłodszych do zupełnie doj- 
rzałych, rysowanych w jednej skali. Osobnik przedstawiony na 
rys. 9 mierzy 7,79 mm długości, na rys. 10 — 7,07 mm długości; 


1) Wszystkie wymiary w pracy niniejszej dotyczą osobników utrwa- 
lonych i lekko spłaszczonych. 
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szerokos& ich wynosi ok. 0,12 mm. U osobników tych widaé 
przyssawkę ustną o średnicy 0,064 X 0,070 mm oraz bardzo słabo 
wyrażoną gardziel. Również widać, zwłaszcza na jednym okazie, 
przebieg obu gałęzi jelita. Dokładne prześledzenie jelita jest 
trudne z racji słabej widoczności. W każdym bądź razie już na 
tym stadium są widoczne kryształy jelitowe i to dość duże. In- 
nych organów nie da się prześledzić zupełnie. Najmniejszy przez 
nas zaobserwowany osobnik mierzył 6,79 mm długości i 0,9 mm 
szerokości. Posiadał on również jelito. Wszystkie opisane powy- 
żej okazy były zebrane przez zeskrobanie nabłonka i śluzu ze 
skrzel i są to niewątpliwie osobniki, wnikające lub szykujące się 
do wniknięcia pod nabłonek listka skrzelowego (patrz dalej). 

Dane dotyczące budowy Nem. sardae pochodzą jedynie 
z opisu MacCallu m'ów opartego na 4—5 osobnikach. Ponie- 
waż mieliśmy możność zebrania znacznie większej ilości mate- 
riału, poniżej podajemy niektóre szczegóły budowy ciała tej 
przywry, oraz wymiary, które dotychczas nie były podawane. 

Otwór ustny (os) położony końcowo o eliptycznym zarysie 
mierzy 0,580—0,453 X 0,308—0,344 mm. Jest on otoczony dobrze 
wykształconą mięsistą przyssawką, nieco wydłużoną, o wymia- 
rach 0,175—0,263 X 0,117—0,254 mm. Brzusznej przyssawki brak 
zupełnie, Tuż za przyssawką położona gardziel (pharynx) sta- 
nowi worek stożkowaty podstawą zwrócony do przyssawki, 
o wymiarach 0,146—0,208 X 0,090—0,175 mm. Grubość ścian 
waha się od 0,017 do 0,043 mm i widać wyraźne prążkowanie 
promieniste (mięśnie). Gardziel, przy przejściu w przełyk, prze- 
chodzi w cienkościenny silnie lejkowato zwężony kanał (rys. 11). 
Początek przełyku (oesophagus) od razu staje się szeroki i mie- 
rzy 0,029—0,058 mm średnicy. Ciągnie się w postaci mniej 
więcej jednakowej lekko pofałdowanej cewy aż do okolicy jądra, 
gdzie się rozwidla na dwa ramiona (rys. 13). Wkrótce za gar- 
dzielą zaczyna się otaczać gruczołami (glandulae oesophagi), 
które stają się coraz większe i gęstsze, otaczając dokoła przełyk 
jednolitą warstwą, dochodzącą 0,160 mm miąższości. Ta warstwa 
gruczołów kończy się bardzo ostrą granicą, mniej więcej na wy- 
sokości przedniej krawędzi jądra. Dalej aż do rozwidlenia jelita 
występuje już tylko cienka warstwa 0,020 mm grubości, rzadko 
rozmieszczonych gruczołów. Mniej więcej w połowie długości 
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jądra następuje rozwidlenie jelita. Ta część jest stosunkowo 
szeroka i biegnie poprzecznie do ciała, tak, że przełyk wpada pod 
kątem prostym. Gałęzie jelita ciągną się po bokach ciała prawie 
do jego końca. Biegna one bardziej dośrodkowo odsunięte przez 
leżące powierzchownie skręty macicy. Gałęzie są nierównej dłu- 
gości i przed końcem anastomozują między sobą. Całe jelito, 
a często i przełyk, są wypełnione licznymi dwuostrosłupowymi 
kryształami, o bliżej nieznanym pochodzeniu. Dotychczas roz- 
dwojenie jelita ani jego dalszy przebieg nie był znany. MacCal- 
lum'owie błędnie przyjęli kanały wypełnione kryształami za 
układ wydalniczy *). 

Narządy płciowe męskie składają się z wałeczkowatego 
jądra (festis) i odchodzącego odeń nasieniowodu (vas deferens), 
który uchodzi bezpośrednio przy otworze macicy tuż za przy- 
ssawką ustną, Końcowa część nasieniowodu lekko banieczko- 
wato rozszerzona może być uważana za szczątkowe prącie 
(cirrus). Przechodzi on w cienki kanał, po pewnym czasie roz- 
szerzający się. Szerszy odcinek kanału można za MacCallu- 
m ami uważać za cewkowaty pęcherzyk nasienny (vesicula semi- 
nalis). Jądro stanowi lity twór, położony nieco z boku ciała na 
granicy części rozszerzonej i zwężonej. Przebiega ono nieco eso- 
wato, czasem tworzy słabe pętle. Długość jego u osobników sam- 
czych wynosi 1,631—2,900 mm przy grubości 0,235—0,362 mm. 
W jednym przypadku stwierdziliśmy nadzwyczaj duże jądro 
bo mierzące 4,079 mm długości i 0,235 mm grubości. U samiczych 
osobników długość jądra wynosi 0,725—2,084 mm, a grubość 
0,199—0,235 mm. 

Należy zaznaczyć, że u osobników młodych jądro jest sto- 
sunkowo silniej rozwinięte, aniżeli u starych z silnie rozwiniętą 
już macicą. U starych osobników ulega ono silnej redukcji do 
małego słabo widocznego pasma. Dotyczy to obu „płci“, choć 
silniej jest wyrażone u ,samiczych" osobników. Niewątpliwie 
mamy tu do czynienia z protandrią, właściwą i wielu innym 
gatunkom przywr. Świadczy za tym również zaobserwowanie 
obecności jądra u osobnika młodocianego, mierzącego 7,9 mm 
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1) Szczegółowa budowa jelita i jego przebieg będą tematem następ- 
nej pracy. 
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długości. Poza jądrem nie posiadał on widocznych żadnych or- 
ganöw płciowych. Jądro lekko skręcone jak u dorosłych mie- 
rzyło 0,94 X 0,04 mm. 

Narządy płciowe żeńskie składają się ze wstęgowatego i nie- 
co cewkowatego jajnika (ovarium), położonego w przedniej poło- 
wie rozszerzonej części ciała oraz takiegoż żółtnika (vitellarium), 
położonego w tylniej połowie ciała. Są to pojedyńcze cewy, 
przebiegające w zygzakowatych skrętach pod powierzchnią cia- 
ła. W dwu wypadkach zaobserwowaliśmy rozwidlenie jajnika, 
raz w części początkowej, drugi w bardziej przyśrodkowej. Są to 
niewątpliwie anomalie. Szerokość jajnika dochodzi u młodych 
osobników 0,087 mm, u starszych produkujących już jaja 0,058— 
0,079 mm, a u bardzo starych, u których macica jest przepeł- 
niona jajami dochodzi zaledwie grubości 0,017—0,035 mm. 
Żółtniki osiągają równoległe wymiary do jajnika. Tylko w trze- 
ciej grupie żółtniki ulegają silniejszej atrofii, dochodząc zaledwie 
śrubości 0,011 mm, Jajowód zewnętrznie się nie wyróżnia. 

Jajowód, żółtnik oraz przewód zbiornika nasiennego scho- 
dzą się mniej więcej w jednym miejscu, przy czym miejsce to nie 
wyróżnia się niczym szcześólnym. Stąd odchodzi też macica. 
Połączenie wymienionych przewodów jest przedstawione na ry- 
sunku w pracy MacCallum'ów. Jednoczesne zaobserwowa- 
nie wszystkich przewodów jest bardzo trudne z racji cienkości 
ich ścian. 

W uzupełnieniu obserwacji przytoczonych przez MacCal- 
| u m'ów należy dodać, że kanał żółtnika przedłuża się poza opi- 
sane połączenie i kończy ślepym przewodem, często z mniej lub 
więcej wydatnym rozszerzeniem, które musi być uważane za 
zbiornik żółtkowy (receptaculum vitellini) (rys. 15—17). Biorąc 
pod uwagę różny stopień wykształcenia ślepego odcinka żółt- 
nika, jak też występowanie parzystych narządów u form pokrew- 
nych, możemy uważać go za szczątkową drugą gałąź żółtnika. 

Podobnie przedłuża się jajowód w zbiornik o eliptycz- 
nym zarysie. Przy czym oś dłuższa rozszerzenia jest skie- 
rowana prostopadle do przewodu. Rozszerzenie mierzy 0,102— 
0,164 X 0,055—0,087 mm. Rola tego odcinka nie jest jasna, być 
może należy uważać go za kieszonkę, służącą do zapładniania jaj 
(,,Befruchtungsraum" niemieckich autorów) (rys. 14 i 15). Zbior- 
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nik ten jest zawsze wypelniony elementami identycznymi z kon- 
cowym odcinkiem jajnika, a bezpośrednia łączność z tym ostat- 
nim jest bezsporna. 

Oprócz tego w trzech wypadkach udało się nam zaobser- 
wować krótki i szeroki kanał, który jesteśmy skłonni uważać 
za kanał Laurera. Jest on przedstawiony na rys. 16i 17. Dotych- 
czas cała rodzina Didymozoonidae była uważana za pozbawioną 
tego narządu. Obserwacje nasze były poczynione na prepara- 
tach in toto i dlatego będą musiały być jeszcze pogłębione bar- 
dziej szczegółowymi studiami na skrawkach. 

Zbiornik nasienny (receptaculum seminis) jest dość 
duzym organem o gruszkowatym ksztalcie i mierzy 0,219— 
0,351 X 0,111—0,249 mm. Na skrawkach stwierdzamy w nim 
liczne plemniki. Z częścią tylnią (szerszą) zbiornika występuje 
w ścisłym związku kompleks gruczołów o bardzo gęstym utka- 
niu; nie należy ich mieszać z położonymi obok gruczołami sko- 
rupkowymi. 

Gruczoły skorupkowe — Mehlisa zajmują dość dużą prze- 
strzeń i są dobrze widoczne. Rozciągają się na przestrzeni ok. 
0,54 X 0,36 mm. 

Zbiornik nasienny wraz z całym kompleksem przyległych 
narządów znajduje się w odległości */, do */, długości ciała od 
przodu, U samczych osobników jest on położony nieco bardziej 
do przodu, u samiczych bardziej pośrodkowo. Również u młodo- 
cianych osobników miejsce połączenia jajnika z żółtnikiem znaj- 
duje się pośrodku ciała, a nawet nieraz bliżej tyłu. 

Początek macicy (uterus) jest trudny do przesledzenia, 
z rzadka spotykamy tu pojedyńcze jaja, ułatwiające rozpoznanie. 
Macica od gruczołu skorupkowego ciągnie się w skrętach ku 
przodowi do wysokości jądra, po czym w licznych gęstych skrę- 
tach przebiega ku tyłowi ciała, nieraz do samego końca. Czasem 
w dość znacznym oddaleniu od końca zawraca i również w skrę- 
tach biegnie ku przodowi. Dotychczas przebieg skrętów ma cha- 
rakter powierzchowny. Mniej więcej w */,—*/, tylniej części ciała 
macica przechodzi w prosty odcinek, biegnący pośrodku ciała 
aż do samego ujścia nasieniowodu. Ten prosty odcinek macicy 
w swej środkowej części silnie się rozszerza w workowaty zbior- 
nik przepełniony jajami. Rozszerzenie jest szczególnie wydatne 
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u osobników samiczych i powoduje charakterystyczne rozszerze- 
nie przedniej czesci ciala. 

Poniższa tabelka II ilustruje wielkość rozszerzenia końco- 
wej części macicy u osobników obu „płci“ w stosunku do gru- 
bości ciała. 


TABELA IL 
Osobnik samiczy Q" Osobnik samczy EL 
Individu femelle ' Individu mále " 
szerokość macicy szerokość ciała || szerokość macicy szerokość ciała 
largeus de l’uterus | largeur de corps ||largeur de l'uterus | largeur de corps 
Osobniki aer? | 
EE | 08mm | 140mm 
EU 07251 | 1.5227, | 0.433 „ | 0.924 „ 
e | 
cysłe Daora A 3053.07 1-000435  * || 0719 ., 
El 17 0201. |" 1051 , 
11787 4, "72122697 4, ISU WAD: | 0960 , 
0,9069, 7c 0105175, GT CE ME ant er UE 
0.580 „ | 0.906 „ 0.058 „ | 20761 „ 


Tabela ilustrujaca stosunek rozszerzenia koncowego odcinka macicy do sze- 
rokości ciała u osobników obu „płci“, 


Tabelle qui représente les relations entre la largeur du renflement de l'uterus 
et les corps chez le deux „sexes“. 


Końcowy odcinek macicy, położony w części ,glowowej” 
jest wypełniony jajami lub próżny i odznacza się bardzo silną 
muskulaturą, zwłaszcza okrężną (rys. 13). Może on być uważany 
za metraterm. Czasem jest on lekko workowato rozszerzony. 

Jaja mierzą 0,013—0,017 X 0,008—0,010 mm. Nie posiadają 
wieczek ani żadnych przydatków. Ciekawe, że u Nem. filarina 
(19) jaja są z wieczkami. 

Jak już było wspomniane pasożyty siedzą parami w łask 
na skrzelach (rys. 1 i 2). Cysty posiadają pomarańczowe zabar- 
wienie i występują między listkami skrzelowymi. Na jednym 
łuku może być ich do 10 sztuk. Zazwyczaj więcej cyst występuje 
na 2 łukach zewnętrznych, a po odchyleniu pokrywy skrzelowej 
łatwo mogą być zauważone (rys. 1). Cysty występują zazwyczaj 
masowo; pojedyńcze rzadko się spotyka. Tylko okaz pierwszy 
z roku 1934 wykazywał silną blednice skrzel, zresztą był to osob- 
nik najbardziej zarażony ze wszystkich przez nas zbadanych. 
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U innych, mimo zwrócenia na tę sprawę uwagi, nie udało się 
zauważyć żadnych istotnych zmian w ogólnym ukrwieniu skrzel. 


Rys. 1. 
Głowa Sarda sarda z odkrytą jamą skrzelową. Na skrzelach widać cysty 
Nem. sardae. 


La tête de „la bonite“. Sur les branchies on voit des cystes de Nem. sardae. 


Rys. 2. 
Łuk skrzelowy z cystami. 


L'arc branchial avec des cystes. 


Cysty tworzą się na dośrodkowych krawędziach listków 
skrzelowych. Wtedy rozchylają one silnie sąsiednie listki (rys. 2). 
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Każda cysta jest związana z jednym listkiem skrzelowym, z któ- 
rym jest zrośnięta na znacznej przestrzeni tak, że tylko jego 
koniec pozostaje wolny. Wielkość dojrzałych cyst dochodzi 
7 mm długości i 5—6 mm szerokości. Zwykle są one nieco spła- 
szczone w kierunku przebiegu łuku, co niewątpliwie jest wywo- 
łane czynnikami mechanicznymi. Takie duże cysty mają deli- 
katną przejrzystą błonę, po przerwaniu której, łatwo można wy- 
łuszczyć skręcone robaki. Pomarańczowa barwa cyst pochodzi 
od jaj wypełniających macicę robaków. Na błonie cyst często 
widać za życia delikatną siatkę naczyń krwionośnych (rys. 18). 


Niektóre cysty są wypełnione w całości lub częściowo krwią, 
co widać już gołym okiem. Na skrawkach wtedy można stwier- 
dzić w jamie cysty krwinki. Obecność krwi w cystach wiąże się 
ściśle ze sposobem powstawania cyst. Młode osobniki wielkości 
7—14 mm wnikają początkowo pod nabłonek listków skrzelo- 
wych a później przebijają sie do wnętrza naczynia, biegnącego 
wzdłuż listka, z którego światła powstaje jama cysty. Osiedlenie 
się robaka w naczyniu powoduje rozstrzeń tętnicy listkowej, do- 
prowadzającą do powstania typowego workowatego tętniaka 
(aneurisma verminosa saccata). Ściany młodych cyst wykazują 
w swej budowie histologicznej strukturę ścian naczyń tętniczych, 
aczkolwiek z wiekiem ta struktura zaciera się. Po usadowieniu 
się robaka w świetle naczynia krążenie niewątpliwie ulega zakłó- 
ceniu. U większości cyst nie znajdujemy elementów krwi we- 
wnątrz cysty, najwyżej ślady. Obecność większej ilości krwi 
w cystach należy raczej odnieść do zaburzeń w tworzeniu cysty 
Zresztą w tych wypadkach pasożyty zostają jakby zgniecione 
ciśnieniem krwi i rozwój ich ulega uwstecznieniu. 

Po usadowieniu się jednego osobnika wnika do jego cysty 
drugi, mniej więcej podobnych rozmiarów. Niewątpliwie mamy 
tu do czynienia z ciekawym tropizmem, który zasługuje na bliż- 
sze zbadanie. 

Już MacCallum'owie zwrócili uwagę na obecność 
w cyście bogato ukrwionej przegrody, której przypisywali zna- 
czenie odżywcze. Jest to jedyne tłumaczenie, jakie można przy- 
jąć przy obecnym stanie badań. Przegroda jest niezupełna i po- 
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wstaje jako luźno zwieszający się do jamy cysty fałd nabłonka. 
Wyrasta zawsze ze ściany przyległej do chrząstki listka skrze- 
lowego. Przegroda nie dochodzi do sklepienia cysty, natomiast 
w dolnej części ciągnie się od samego początku cysty, gdzie łączy 
się z przeciwległą ścianą. 

Z podobną przegrodą, jak można sądzić z opisu Van 
Benedena (19), spotykamy się u Nem. filarina. 

Na wykonanej przez nas rekonstrukcji cysty (rys. 3) mo- 
glismy się przekonać o położeniu pasożytów w cyście, ich wza- 


Rys. 3. 
Rekonstrukcja cysty i osobników w niej żyjących. W cyście widać prze- 
środę i jej górne zagięcie. Na prawo osobnik samiczy. 


Les modèles de, la cyste et des individus mâle et femelle qui y vivent. 
Dans la cyste on voit la membrane. 


jemnym stosunku do siebie, jak tez i potozeniu przegrody. Otóz 
okazuje sie, Ze oba osobniki są ułożone w cyście obok siebie. 
Nie ma jakiegoś wzajemnego przeplatania się ciał osobników. 
Osobnik żeński obejmuje swym rozszerzonym ciałem skręty 
osobnika męskiego (rys. 4), a między nimi przebiega przegroda. 
Przy czym przegroda sięga tak wysoko, jak ciało osobnika mę- 
skiego, na którym się nieco zawija, osłaniając go i od góry. To 
zawiniecie ilustruje fotografia — rys. 3. 
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Jak widzimy to z rys. 3 i 4 części ,glowowe” robaków sa 
położone po przeciwnych stronach cysty. Głowa samczego 
osobnika znajduje się w górnej rozszerzonej części cysty, sami- 
czego natomiast w dolnej. 


Rys. 4. 


Schematyczny rysunek, wykonany na podstawie zrekonstruowanego modelu, 


uwidaczniający wzajemne ułożenie obu osobników względem siebie. 


Figure schematique fait de la modèle pour montrer l'arrangement de deux 


individus dans la cyste. 
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Bardzo ciekawy problemat pozostaje do rozstrzygnięcia, 
który z osobników kolejno wnikających do skrzel staje się sami- 
czym, a który samczym osobnikiem, Być może sama kolejność 
wnikniecia do skrzel decyduje o kierunku rozwoju „płci“. Sądząc 
z ułożenia w cyście, drugim osobnikiem wnikającym jest osobnik 
samiczy. E 
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Na zakończenie uważamy sobie za miły obowiązek serdecz- 
nie podziękować panu prof W. Stefańskiemu za okazaną 
życzliwość w ciągu przygotowywania niniejszej pracy do druku, 
jak również dyrektorowi Stacji Morskiej w Warnie panu dr. 
G. Paspalewowi, który nie szczędził trudu, by nam uła- 
twić zdobycie materiału do badań. 


Z Zakładu Zoologii i Parazytologii 
Wydziału Weterynaryjnego Uniwer- 
sytetu J. Piłsudskiego. _ 


RESUME. 


Les auteurs dócrivent Nematobothrium sardae G. A. et 
W. G. MacCallum 1916, un tr&matode de la famille Didy- 
mozoonidae Monticelli 1888, qui vit en couple dans les 
cystes sur les branchies de „la bonite" (Sarda sarda Bloch) 
de la Mer Noire de la cöte de la Bulgarie. M-me J. Siwak- 
Grabda a trouvé en 1934 un exemplaire de ce poisson dont 
les branchies étaient couvertes d'une grande quantité des cystes 
de Nem. sardae. M. E. Grabda en 1937 pendant les études 
helminthologiques á la Station Zoologique de Varna avait examiné 
70 bonites et constata que 64,8 pour cent étaient infectés par ces 
parasites. 

Jusqu'à présent Nem. sardae étaient connus de l'Atlantic 
(Woods Hole) d’apres le travail de G. A. et W. G. Mac- 
Callum de 19137) et probablement Linton l'a aussi trouvé 
en 1911 à Woods Hole. Alors c'est pour la troisiéme fois que nous 
avons trouvé ce parasite et s'il s'agit de la Mer Noire, il y a été 
trouvé pour la premiere fois. De la Mer Noire on ne connait 
que Didymozoon scombri Taschenberg 1879 de cette fa- 
mile trouvé sur Scomber scomber aux environs de Seva- 
stopol (21). 

Grace à la possesion d'une plus grande quantité de maté- 
riaux des parasites (G. A. et W. G MacCallum en 
avaient seulement 4—5 exemplaires preparés in toto et deux 


1) L'information donné en 1916. 
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series des coupes), les auteurs peuvent completer les details 
de la structure de ce trematode. Les parasites comme la plupart 
des Didymozoonidae vivent en couple dans des cystes et malgré 
l'opinion contraire de Dollfus on peut apercevoir un dégres 
de dimorphisme sexuel. 

Les auteurs demontrent la présence d'intestin qui n'était 
pas connus et complètent les détails de la structure des organes 
génitaux. Dans ce travail on donne aussi des dimensions des 
différents organes jusqu'à présent inconnus sous ce rapport. 
Toutes les dimensions sont prises sur les exemplaires fixés et 
un peut pressés. 

En outre les auteurs décrivent la structure de cyste et 
l'arrangement des parasites dans le cyste. Il est intéressant que 
les deux individus se trouvent l'un auprès de l'autre separés par 
une membrane incomplète. 

Les cystes se forment en connexion avec les vaisseaux san- 
guins parce qu'un jeune parasite s'établit dans un vaisseau 
branchial. 

Les informations plus précises sur la structure et formation 
de cyste seront le sujet du travail suivant. 
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remu na tym miejscu skladamy serdeczne podziekowanie. 


OBJASNIENIE RYSUNKÓW NA TABLICY, 


Osobnik bardziej samczy. 

Osobnik bardziej samiczy. Widaé silnie rozszerzona koncowa czesé ma- 

cicy. Oba osobniki nie z jednej cysty. 

7. Osobnik dojrzały młody, zaczynający produkować jaja (macica słabo 
jeszcze zaznaczona, narysowana czarno). 

8. Osobnik młody z rozwiniętymi gonadami ale bez macicy i gruczołów 
dodatkowych. 

9, Osobnik zupełnie młody, gonad nie widać, widać zarys jelita. 

10. Osobnik młody, widać zaledwie ślady jelita. 
Rysunki 5—10 wykonane w jednej skali. 

11. Początek przewodu pokarmowego. 

12. Osobnik młody z rozwidlonym jajnikiem (y). Wielkość osobnika 11.6X 
0.45 mm. 

13. Przednia część ciała Nematobothrium sardae. 

14—-17. Ułożenie narządów płciowych w okolicy gruczołu skorupkowego. Na 

rysunku 16 i 17 widać przewód, który może być uważany za kanał 


DAC 


Laurera. 
18. Cysta z widocznymi naczyniami krwionośnymi w jej ścianie, 


UŻYTE SKRÓTY. 


cL — kanał Laurera 
gloe — gruczoły okoloprzelykowe 
glM — gruczoł skorupkowy (Mehlisa) 


int — jelito 

oe — przełyk 

ov — jajnik 

ph — gardziel 

rs  — zbiornik nasienny 
rv — zbiornik żółtkowy 
t  — jądro 

ut — macica 

vit — zöltnik 

vd — nasieniowöd 
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Eugeniusz Grabda i Jadwiga Grabda 


EXPLICATION DES FIGURES DE LA PLANCHE 


5, L'individu müre avec les organes males plus developpés. 

6. L'individu müre avec les organes femelles plus developpés, on voit la 
dernière partie de l'uterus fort dilatée, (Les deux individus se sont pas 
de la méme cyste). 

7. L'individu jeune venu á maturité qui commence produire des oeufs, On 
voit les traces de l'uterus trés faible developpé. 

8. L'individu jeune avec les gonades assez bien developpées mais sans 


uterus. 
9, L'individu tout á fait jeune sans gonades. On y voit seulement l'intestin. 
10, L'individu jeune. On y aperçoit à peine l'intestin, 

Figures 5—10 faites en même grossissement. 

11. L'anterieure partie de l'intestin, 

12. L'individu jeune avec l'ovaire difurqué (y), mesurant 11.60.45 mm. 

13. L'anterieure partie de Nematobothrium sardae. 

14—17. L'arrangement des gonades tout près de la glande coquillére. Toutes 
les figures faites en même grossissement. Sur les figures 16 et 17 on voit 
un canal qu'on peu prendre pour le vagin (le canal de Laurer). 

18. Cyste avec les vaisseaux sanguins dans sa paroi. 


ABRÉVIATIONS EMPLOYÉS. 


cL — canal de Laurer 
gloe — glandes oesophagiennes 
glM — glande coquillère 


int — intestin (coecum) 

oe — oesophague 

ov — ovaire 

ph — pharynx 

rs — réceptacle séminal 
rv — réceptacle vitellogène 
t — testicule 

ut  — uterus 

vit — glande vitellogene 


vd — canal déférent 


Adela Kulczycka. 


Przyczynek do znajomo$ci postaci larwalnych przywr 
w małżach okolic Warszawy. 
Przedstawił W. Roszkowski dn. 15 czerwca 1939 r. 


Contributions à l’étude des formes larvaires des Trématodes 
chez les Lamellibranches aux environs de Warszawa. 
Memoire prósentć par M. W. Roszkowski dans la sćance du 15 juin 1939 


STRESZCZENIE. 


Przedmiotem moich badań były cerkarie, znalezione w na- 
stępujących gatunkach małży, których ogólna ilość wyniosła 
2667 sztuk: Unio tumidus Retz., (296 sztuk), Anodonta cy- 
śnea L. (313), Dreissena polymorpha Pall. (329), Sphaerium 
corneum L. (1335), Sphaerium rivicola Leach. (309), Pisidium 
amnicum Mill (73). 

Materiał pochodził z następujących stanowisk: z Wisły 
(w 3 różnych miejscach), z rzeki Zimnawoda (2), ze stawów 
w Czarnej Strudze (2), z 8 glinianek (na Ochocie, Grochowie, 
w Nowej Wsi) i z jeziora Czerniakowskiego. 

We wszystkich pięciu typach siedliskowo różnych zbiorni- 
ków, występowały tylko Unio tumidus i Anodonta cygnea. Sphae- 
rium corneum znalazlam w rzece Zimnawoda, w jeziorze Czer- 
niakowskim i we wszystkich gliniankach, Sphaerium rivicola je- 
dynie w Wisle, a Pisidium amnicum w Wisle, w rzece Zimnawo- 
da i w gliniance w Nowej Wsi. Dreissena polymorpha pocho- 
dzila wylacznie z jeziora Czerniakowskiego. 

W wyszczególnionych malzach znalazlam nastepujace ga- 
tunki cerkaryj: 

1. Gorgodera varsoviensis Sinicyn cerc. w Sphaerium cor- 
neum i Pisidium amnicum. 

2. Gorgoderina vitelliloba (Olss.) cerc. w Sphaerium cor- 
neum i Pisidium amnicum. 

3. Gorgodera pagenstecheri Sin. cerc. w Sphaerium corneum. 
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4. Nowy gatunek cerkarii z grupy Macrocerca w Pisidium 
amnicum, 

5. Phylodistomum sp. cerc. w Dreissena polymorpha. 

6. Nowy gatunek cerkarii z grupy Ophtalmoxiphidiocercariae 
w Sphaerium corneum i Pisidium amnicum. 
Cercaria isopori Looss w Sphaerium rivicola. 

8. Bucephalus polymorphus Baehr cerc. w Unio tumidus, 
Anodonta cygnea i Dreissena polymorpha. 

9, Kolejne stadia rozwojowe Aspidogaster conchicola Baehr 
w Unio tumidus, Anodonta cygnea i Dreissena polymorpha. 


Jesli chodzi o scharakteryzowanie zbadanych zbiorniköw 
pod wzgledem wystepowania w nich fauny pasozytniczej malzy, 
to najmniejszą ilość gatunków znalazłam w stawie w Czarnej 
Strudze, W innych zbiornikach cerkarie występowały w jednako- 
wej ilości gatunków (po 4), lecz w różnym składzie. 

Największe procentowe zarażenie małży stwierdziłam 
w rzece Zimnawoda, najmniejsze w stawie w Czarnej Strudze, 
średnie w gliniankach. 

Biorąc pod uwagę ilość gatunków cerkaryj w poszczegól- 
nych żywicielach to stwierdzić należy, że w zbiornikach podwar- 
szawskich największą ich ilość posiada Sphaerium cornerum (4), 
następnie Pisidium amnicum i Dreissena polymorpha (po 3); 
Anodonta cygnea i Unio tumidus (po 2), najmniejszą zaś Sphae- 
rium rivicola (1). 

Najwiekszy procent zarazenia znalazlam w Dreissena po- 
Iymorpha, nastepnie w Pisidium amnicum i Sphaerium corneum. 

Najpospolitszym pasozytem okazal sie Aspidogaster con- 
chicola i Bucephalus polymorphus, prawdopodobnie w zwiazku 
z wystepowaniem Anodonta cygnea i Unio fumidus we wszyst- 
kich typach zbiorników. Röwniez pospolitymi okazaly sie Gor- 
godera varsoviensis cerc., Gorgoderina vitelliloba cerc. i nowy 
gatunek z grupy Ophthalmoxiphidiocercariae, znalezione w rzece 
Zimnawoda i we wszystkich gliniankach. ^ Gorgodera varsovien- 
sis cerc. wystąpiła w gliniankach w Helenowie, w Nowej Wsi, 
w Drewnicy, w Sphaerium corneum (2%) i w Pisidium amnicum 
(4%); najwięcej zarażone małże pochodziły z rzeki Zimna- 
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woda w Helenowie. Gorgoderina vitelliloba cerc. zarazone były 
Sphaerium corneum (3%), przy czym najwiecej spotykalam 
w gliniankach na Ochocie, Phylodistomum sp. cerc. znaleziona 
była wprawdzie tylko w jeziorze Czerniakowskim, jednakże ilość 
zarażonych małży była duża. Nowy gatunek z grupy Ophthal- 
moxiphidiocercariae jest pasożytem Sphaerium corneum w któ- 
rym wystąpił w 3%, w największej ilości w Drewnicy i Nowej 
Wsi. C. isopori ograniczona była tylko do jednego siedliska (Wi- 
sła), jednak ilość zarażonych Sphaerium rivicola okazała się sto- 
sunkowo duża (6%). Nowy gatunek z grupy Macrocerca jest 
rzadki, występuje w Pisidium amnicum (6,2%), najrzadszą zaś 
ze wszystkich cerkaryj w okolicach Warszawy jest Gorgodera 
pagenstecheri cerc., znaleziona tylko dwukrotnie w Sphaerium 
corneum w jeziorze Czerniakowskim. 


Ogólny stopień zarażenia badanych gatunków małży przez 
wyżej wymienione cerkarie ilustruje następujące zestawienie: 


Gatunek małża l RR 
Pisidium amnicum Müll. 73 5,4 
Sphaerium corneum L. 1335 7,8 
Sphaerium rivicola Leach. 309 6,0 
Dreissena polymorpha Pall 329 155 


Szczegółowe opisy wszystkich zbadanych cerkaryj zostaną 
zamieszczone w pełnym tekście mej pracy. 
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Bolestaw Smulikowski. 


Przyczynek do znajomo$ci moriologicznego zróznicowania 
muszli Pisidium casertanum Poli i Pisidium obtusale 
C. Pieii. 


Przedstawit W. Roszkowski dn. 15 czerwca 1939 r. 


Contribution à l'étude de la différentiation morphologique 
de la coquille chez les Pisidium casertanum Poli 
et Pisidium obtusale C. Pieit. 


Mémoire présenté par M. W. Roszkowski dans la séance du 15 juin 1939. 


STRESZCVYENIE. 


Materialem wyj$ciowym dla niniejszego przyczynku byly 
muszle Pisidium zebrane w kilku stodkowodnych zbiornikach na 
Grenlandii przez p. dr R. Wilczka, jednego z czlonków Pol- 
skiej Wyprawy na Grenlandie w r. 1937. Stanowiska te leza 
u brzegów niewielkich przewaznie zbiorniczków tundrowych i be- 
dacych pod wybitnym wpływem roślin (Comarum palustre, Me- 
nyanthes trifoliata, Glyceria sp., Eriophorum sp., Carex sp.). 
W materiale muszlowym pochodzacym z powyzszych stanowisk 
stwierdzilem obecnosé gatunku P. casertanum oraz P. obtusale. 

Egzemplarze P. casertanum znacznie odbiegaja od wygladu 
formy typowej glöwnie dzieki slabszej muszli, bardziej szero- 
kiej, błyszczącej i silniej prazkowanej oraz dzięki wyglądowi 
rowka więzadłowego, bardziej wąskiego i wydłużonego. Egzem- 
plarze te stanowią formę P. casertanum opisaną w r. 1842 przez 
Móller'a jako „P. steenbuchii“. 

Przeważająca część egzemplarzy Pisidium z pięciu bada- 
nych stanowisk grenlandzkich należy do gatunku P. obtusale. 
Dominuje tu forma o zarysie prawie regularnie owalnym i o sil- 
nie wystających szerokich szczytach. Prążkowanie wyraźne 
i nieregularne, muszla mocna i o znacznej szerokości. Zęba AlI 
zwykle brak, Wygląd tych egzemplarzy odpowiada w zupełno- 
ści formie o nazwie ustalonej przez Favrea i Jayeta 
(1938), a mianowicie P. obtusale C. P f. var. lapponicum Cle s s. 
Prócz powyższej formy spotykałem również egzemplarze bar- 
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dziej wydluzone, a takze egzemplarze o zarysie owoidalnym 
i o mniejszej szerokości. Ta ostatnia forma P. obtusale zbliża się 
bardzo do opisanego przez Clessin'a w r. 1871 „P. Scholtzii". 

Stwierdziwszy wyżej wymienione formy obu gatunków, 
przeprowadziłem porównanie badanych materiałów grenlandz- 
kich z materiałami polskimi danymi mi do opracowania przez 
p. Prof, dr W. Roszkowskiego. Pod uwagę wziąłem 
przede wszystkim takie stanowiska w których występowały tyl- 
ko omawiane gatunki, tj. P. casertanum i P. obtusale. Okazało 
się, że stanowiska te reprezentują stale drobne zbiorniki zaro- 
śnięte, młaki przepełnione gnijącą roślinnością, a także zbior- 
niki torfowiskowe i naodwrót w badanych przeze mnie materia- 
łach, stanowiska tego typu wykazywały prawie zawsze tylko dwa 
omawiane gatunki. Zbadałem ogółem 17 takich stanowisk z Tatr, 
Karpat Wsch., Polesia, Suwalszczyzny i Puszczy Białowieskiej. 

W stanowiskach tych oba gatunki wystąpiły w postaci sze- 
regu form, które dadzą się zestawić w ciągły szereg na zasadzie 
konchiologicznego pokrewieństwa. Stwierdziłem przy tym, że nie 
ma istotnych różnic w ukształtowaniu muszli pochodzących z róż- 
nych stron Polski (jak np. Tatry—Polesie, Puszcza Białowieska), 
podczas gdy istnieją nieraz dość znaczne różnice w obrębie róż- 
nych stanowisk tatrzańskich, poleskich, białowieskich itd. 

Szczegółowa analiza konchiologiczna materiału wykazała 
wreszcie, że formy pochodzące z Grenlandii mieszczą się bez 
reszty w wycinku morfologicznego zróżnicowania obu gatunków, 
jaki miałem możność obserwować w stanowiskach polskich. Inny- 
mi słowy, niema żadnej istotnej różnicy w ukształtowaniu muszli 
Pisidium w badanych stanowiskach na Grenlandii i niektórych 
stanowiskach badanych w Polsce, 

Miałem możność stwierdzić przy tym, że P. obtusale var. 
lapponicum występuje obecnie i w Polsce, co wymaga podkre- 
ślenia wobec poglądu (Favre i Jayet, 1938), jakoby forma 
ta spotykana w utworach postglacjalnych Francji i Niemiec, 
obecnie w stanie żywym poza Laponią nie występowała. 
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Piotr W. Słonimskii Jadwiga Kozicka. 


Badania histologiczne nad wątrobą jako narządem krwiotwór- 
czym u płaza Ambystoma mexicanum Cope (Urodela). 


Przedstawił M. Konopacki dn. 15 czerwca 1939 r. 


Recherches histologiques sur le ioie en tant qu’organe hémo- 
poićtique chez Ambystoma mexicanum Cope (Urodela). 


Mómoire prósentć par M. M. Konopacki dans la sćance du 15 juin 1939. 


l. ZAGADNIENIE, 


Pod kątem widzenia badań porównawczych nad morfolo- 
gia i genezą składników upostaciowanych krwi wśród poszczegól- 
nych gromad kręgowców (Vertebrata) najciekawsze stosunki 
stwierdzić możemy niewątpliwie u płazów ogoniastych (Uro- 
dela). 

Nie tylko znaczne rozmiary ich krwinek, ale także różny 
tryb życia (wywierający mniej lub bardziej zaznaczony wpływ 
na stosunki anatomiczne), a mianowicie bądź to wyłącznie wod- 
ny, bądź lądowy, bądź wreszcie ziemnowodny, jak również cie- 
kawe procesy ich metamorfozy — ułatwiają szczęśliwe podejście 
do aktualnych zagadnień hematologii porównawczej *) (por. B a r- 
ret, jun., 1936). 


Otóż nowsze badania doświadczalne nad tworzeniem się 
krwi u płazów, zarówno ogoniastych (Urodela), jak i bezogono- 
wych (Anura) oparte o czułe metody histochemicznego ujawnia- 
nia hemoglobiny (Słonimski, 1930—1931; Storti, 1935) 
wykazały, iż w życiu zarodkowym tych zwierząt wszystkie krwin- 


1) Płazy ogoniaste jeszcze i z tego względu zasługują na specjalną 
uwagę, iż wśród niektórych przedstawicieli rodziny Plethodontidae (a zwła- 
szcza rodzaju Batrachoseps) większość krwinek czerwonych jest podobnie 
jak u ssaków (Mammalia) pozbawiona jąder (erytroplastydy—por. Emmel, 
1924; Słonimski, 1937). 
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ki czerwone (erytrocyty) wywodza sie ze swoistego zawiazka, 
mieszczacego sie w czesci brzusznej zarodka, miedzy zawiazkiem 
watroby a odbytu (,wysepka krwiotwórcza srodkowo-brzusz- 
na”, por. Brachet, 1936). Z badań doświadczalnych Sło- 
nimskiego (1930—1931) wynika ponadto, iż różnicujące się 
niezależnie od wysepki krwiotwórczej środkowo-brzusznej części 
ciała zarodka (a więc i mezenchyma) pozbawione są możności 
wytwarzania komórek uzdolnionych do syntezy hemoglobiny 
(proerytroblastów), oraz że wysepka krwiotwórcza jest już zde- 
terminowana w stadium neuruli. Jako wniosek ogólny, wynika- 
jący z tych badań, podkreśla Słonimski odrębność genetycz- 
ną krwinek czerwonych (erytrocytów) i białych (limfo- i granu- 
locytów) u badanych kręgowców. 

W związku z tymi poszukiwaniami autorzy amerykańscy 
Jordan (1933) oraz Dawson (1933), jako zdecydowani 
przedstawiciele poglądu o wspólnym pochodzeniu wszystkich 
składników upostaciowanych krwi, wyrazili przed kilku laty 
przypuszczenie, iż stwierdzone przez badaczy doświadczalnych 
fakty (Federici, 1926; Goss, 1928; Słonimski, 1930— 
1931; Stöhr, jun., 1931) dotyczyć mogą jedynie erytropoezy 
zarodkowej, podczas gdy u osobników larwalnych (w później- 
szych stadiach rozwojowych) oraz u osobników dorosłych komór- 
ki macierzyste dla krwinek czerwonych pochodzą z tych samych 
elementów, co i komórki macierzyste dla krwinek białych (limfo- 
i leukocytów) ?). | 

Zadaniem pracy niniejszej jest poznanie (w oparciu 
o metody histochemiczne) procesów krwio- 
twórczych, przebiegających w obrębie wą- 
troby (jako jednego z ważniejszych tzw. „gruczołów krwio- 
twórczych“) u osobników larwalnych i dorosłych 


2) Dawson (1933) podkreśla jednak, iż: „It is difficult to harmonize 
adult and embryonic erythropoiesis. The evidence in the latter instance, 
consisting of studies on normal development supplemented by the extirpa- 
tion on the primitive ventral blood island, seems clear cut and convincing. 
Four different observers (Federici, 26, Goss, 28, Stóhr, 31, Sło- 
nimski, 31) have shown that the blood island constitutes the only source 
of erythrocytes in the embryon and, according to Słonimski, this area 
is already determined at the neurula stage” (str. 370). 
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Ambystoma mexicanum Cope”), a więc częściowo choćby roz- 
strzygniecie wątpliwości wysuniętych przez cytowanych wyżej 
badaczy amerykańskich. 


II. PIŚMIENNICTWO. 


Na procesy krwiotwórcze, przebiegające w wątrobie u pła- 
zów ogoniastych (Urodela), zwrócił uwagę pokaźny poczet 
autorów. 

I tak A. Drzewina (1905) w swej obszernej pracy do- 
tyczącej tkanki limfoidalnej u Ichtyopsida podkreśliła istnienie 
zarówno u aksolotla (Siredon = Ambystoma mexicanum Cope), 
jako też u traszki (Trifon), jaszczura (Salamandra) i odmieńca 
jaskiniowego (Proteus) — ściśle zlokalizowanej strefy granulo- 
poetycznej, tworzącej warstwę podsurowiczą wątroby. W kilka- 
naście lat później V. Dantchakoff i Seidlein (1922) 
opisują u aksolotli warstwę krwiotwórczą okołowątrobową, jako 
cechę charakterystyczną dla układu krwiotwórczego płazów ogo- 
niastych. Zaś Jordan i Speidel (1924), po zbadaniu 3 ga- 
tunków Urodela, a mianowicie: Ambystoma tigrinum, Amphiuma 
means oraz Diemectyctylus viridescens, podkreślają, że wszyst- 
kie składniki uformowane krwi u płazów mają wspólną komórkę 
macierzystą, za którą uważać należy limfoidalny hemoblast. Ko- 
mórki te w śledzionie wytwarzają trombocyty i erytrocyty, 
w warstwie okołowątrobowej zaś — granulocyty obojętno- i kwa- 
sochłonne. 

Wituschinski (1928) natomiast przyjmuje, iż warstwa 
brzeżna okołowątrobowa u aksolotli jest miejscem nie tylko pro- 
cesów limfo- i granulocytopoetycznych, lecz że mogą się w niej 
tworzyć w warunkach doświadczalnych, po usunięciu śledziony 
i krwinki czerwone (erytrocyty). 

Jednak P. Stöhr, jun. (1931), analizując rozwój narzą- 
dów wewnętrznych u larw płazów bezogonowych (Anura), po- 
zbawionych doświadczalnie krwinek czerwonych (przez usunię- 


3) Większość autorów posługuje się nazwą rodzajową Amblystoma, 
jednak zdaniem autorów nowszych winno się pisać Ambystoma (por. Bar- 
rett, 1936). 
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cie wysepki krwiotwórczej w stadiach wczesnych — por. S ło- 
nimski, 1930), stwierdza, iz nigdy nie widzial tworzenia sie 
w watrobie erytrocytów. 

Ceniony badacz amerykański Dawson (1932, 1933) 
w swych pracach opisowych i doświadczalnych nad płazem neo- 
tenicznym Necłurus podniósł, iż warstwa krwiotwórcza okołową- 
trobowa jest zasadniczo granulocytopoetyczna, co jest w zgodzie 
z poglądem Jordana (1932) odnoszącym się do odmieńca 
jaskiniowego (Proteus anguineus Laur.). 

Do innego natomiast wniosku doszedł badacz włoski S to r- 
ti (1932), pisząc zupełnie wyraźnie w swej pracy o zdolno- 
ściach krwiotwórczych śródbłonka u płazów, że „die Enste- 
hang der Erythrozyten stellt den haupt 
sächlichen Teil des hämatopoetischen Pro- 
zesses dar, det sich in der Leber abspieltov"ete 
(str. 466). Autor nie ma jednak na mysli przemiany samych 
komörek entodermalnych watroby, lecz podkresla przede wszyst- 
kim zdolnosci erytrocytopoetyczne srödblonka kapilarów 
watrobowych *). Ponadto Storti zaznacza, że warstwa 
okołowątrobowa u niektórych gatunków płazów jest również 
miejscem procesów erytrocytopoetycznych. 

Natomiast Barret, jun. (1936) przeciwstawia się zdecy- 
dowanie poglądom Wituschinskiego (1928) i Stortie- 
go (1932), odmawiając zarówno komórkom warstwy okołowątro- 
bowej jak i śródbłonkowi naczyń wątrobowych zdolności prze- 
kształcania się w krwinki czerwone (str. 174—175). Ten ostatni 
pogląd popiera również w dalszych swoich badaniach S ło ni m- 
ski (1938), opierając się na bardzo rozleglym materiale zarod- 
ków kręgowców, a wśród nich i przedstawicieli płazów ogonia- 
stych (larwy i osobniki dorosłe Ambystoma mexicanum Cope) 
i płazów bezpłucnych (Batrachoseps attenuatus Esch.). Z po- 
przednich zaś badań Federiciego (1928), Gossa (1928), 
Słonimskiego (1930—1931) i Stóhra, jun. (1931) zgod- 
nie wynika, iż pogląd o zdolnościach erytrocytopoetycznych śród- 
błonka nie jest dostatecznie udowodniony. 


t) Chlopin (1922) w hodowlach tkanek „in vitro“ stwierdził two- 
rzenie się z komórek układu siateczkowo-śródbłonkowego wątroby aksolotla 
jedynie granulocytów, a więc komórek pozbawionych hemoglobiny. 
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Wyzej podane w formie zwiezlej zestawienie wykazuje, iz 
sprawa tworzenia sie krwinek w watrobie u plazów wymaga 
jeszcze ostatecznego wyjasnienia, a to wobec duzych sprzeczno- 
$ci miedzy autorami pracujacymi nad tym zagadnieniem w ciagu 
ostatnich trzydziestu kilku lat. 


III. MATERIAL I METODY. 


Jako material do naszych poszukiwan sluzyly nam w pierw- 
szym rzedzie osobniki normalne i to zarówno larwy aksolotla 
w róznym wieku, poczawszy od osobników dwumiesiecznych az 
do dojrzatych plciowo egzemplarzy kilkuletnich, jako tez i osob- 
niki przeobrazone w postaé ladowa Ambystoma mexicanum 
Cope”). 

Ponadto byla badana watroba aksolotli, którym odcieto 
skrzela i przez trzymanie w plaskich naczyniach z mala iloscia 
wody zmuszono do oddychania w wybitniejszym stopniu za po- 
$rednictwem powlok zewnetrznych. Operacje te nie pozostaja — 
jak wiemy z poprzednich badań Słonimskiego (1937) — 
bez wpływu na ukrwienie skóry i obraz morfologiczny krwi., 
Stwierdzono mianowicie, że po pewnym czasie następuje u larw 
Ambystoma mexicanum Cope trzymanych w tych warunkach 
(„głód tlenowy“) wyraźne przekrwienie warstw podnabłonko- 
wych skóry (zwłaszcza w okolicy brzucha) i we krwi krążącej 
pojawiają się w znaczniejszej ilości bezjądrowe krwinki czerwo- 
ne (erytroplastydy) — składniki krwi charakterystyczne dla 
ssaków. 

Watrobe aksolotli i form przeobrażonych utrwalaliśmy 
zarówno w znanych płynach utrwalających (Zenker, Helly, 
Maximow, Altmann etc.) jak i w ostatnio wprowadzo- 
nych przez Słonimskiego i jego współpracowników (S ł o- 
nimski' 1 Łapiński 1932, Słonimski i Cunge, 
1937) utrwalaczach, umożliwiających następne ujawnienie histo- 


5) Egzemplarze przeobrażone zawdzięczamy uprzejmości doc. dr Mi- 
chała Gedroycia, kierownika pracowni biologicznej „Z. P. H. L. Spiess“, 
Zwierzęta te zmuszono do metamorfozy przez podawanie tarczycy. 
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chemiczne hemoglobiny na skrawkach parafinowych. O ile nam 
wiadomo, technika ta (metoda benzydynowa) po raz pierwszy 
` została zastosowana do form przeobrazonych Ambystoma mexi- 
canum Cope. | 

Obok skrawków barwionych wspomnianą wyżej metodą, 
część preparatów oraz rozmazy barwione były metodą panop- 
tyczną (May-Griinwald-Giemsa), bądź też metodą 
panchromatyczną według Pappenheima. 

Preparaty benzydynowe podbarwione były hematoksyliną, 
czerwienią obojętną, zielenią metylową, wzgl. dodatkowo eozyną 
oraz orange G. 


IV. BADANIA WŁASNE. 


Jak wynika z badań Barretta, jun. (1936), tkanka gra- 
nulocytopoetyczna występuje w wątrobie u płazów ogoniastych 
w obrębie trzech następujących pól: a) jako warstwa podto- 
rebkowa (okołowątrobowa) (,perihepatic subcapsu- 
lar area"), dająca się zawsze stwierdzić u osobników dorosłych, 
różniąca się jednak swą szerokością u poszczególnych gatunków 
i otaczająca wątrobę w sposób ciągły lub też przerywany; 
b) jako pola śródmiąższowe („interstitial areas") nie 
u wszystkich badanych gatunków stwierdzone (znaleziono je 
dobrze rozwinięte u Cryptobranchus, Ambystoma, Triturus, Ty- 
phlotriton, Typhlomolge, Plethodon, Hemidactylum i Batracho- 
seps, słabo zaś rozwinięte u Gyrinophilus, Pseudotriton, Desmo- 
gnathus), przy czym pola te występują w mniejszej lub większej 
liczbie i często spotykamy wśród elementów je tworzących ko- 
mórki pigmentowe, i wreszcie jako c) pola okołożylne 
(„perivenous areas”), które najczęściej są jakby przedłużeniem 
warstwy okołowątrobowej i wnikają w głąb wątroby od strony 
wnęki wraz z żyłą wrotną i przewodami żółciowymi. Pola oko- 
łożylne stwierdzono u następujących gatunków Urodela: Siren, 
Pseudobranchus, Cryptobranchus, Triturus i Amphiuma °). 


6) U niektórych osobników A. mexicanum stwierdziliśmy skupienia 
tkanki krwiotwórczej dookoła przewodów żółciowych oraz naczyń krwionoś- 
nych. 
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Wobec tego, ze watroba u plazów ogoniastych nalezy do 
wiekszych narzadöw ich ciala i ze warstwa limfo- i granulocyto- 
poetyczna okołowątrobowa jest stosunkowo dobrze rozwinięta: 
u Ambystoma mexicanum Cope, możemy przyjąć — podobnie 
jak to uczynił Dawson (1932) w stosunku do Necturusa — iż 
ogólna masa tkanki krwiotwórczej wątrobowej jest najprawdo- 
podobniej większa od całej masy śledziony uważanej za naczel-' 
ny gruczoł krwiotwórczy u dorosłych płazów ogoniastych. 

Rozmieszczenie i charakter ognisk krwiotwórczych u bada- 
nego przez nas płaza zbliżone było do stosunków, stwierdzonych 
przez Barretta, jun. (1936) odnośnie do Ambystoma jefferso- 
'nianum i A. maculatum. U obu tych gatunków (larwy A. jeffer- 
sonianum dł. 16—50 mm i A. maculatum 12—45 mm oraz osob- 
niki dorosłe) Barrett opisał pola krwiotwórcze około- 
wątrobowe i śródmiąższowe. 

Zarówno u aksolotli dojrzałych płciowo (formy neoteniczne) 
jak i u osobników przeobrażonych stwierdziliśmy stosunkowo 
dobrze rozwiniętą warstwę podtorebkowa (okołowątro- 
bową), otaczającą wątrobę w sposób ciągły, oraz rozrzucone 
w miąższu samego narządu różnej wielkości pola śród- 
miąższowe oraz słabo wyrażone pola okołonaczyniowe. 


Ryc. 1. Podziały kariokinetyczne w warstwie podtorebkowej u Ambystoma 
mexicanum Cope (Mit.) Erythr. — krwinki czerwone, NE — naczynie 
krwionośne, L— granulocyt (leukocyt), M — myelocyt. 
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Analiza preparatów barwionych metodą benzydynową (we- 
dług Słonimskiego i Łapińskiego, 1932 lub Sło- 
aimskiego i Cungego, 1937) wykazała w sposób zupeł- 
nie wyraźny, iż wszystkie te pola należy uważać 
jedynie za ogniska limfo- i granulopoetycz- 
ne, Wśród składników komórkowych zarówno warstwy około- 
wątrobowej, jak i śródmiąższowej (i słabo rozwiniętej około- 
żylnej) spotykaliśmy mniejszą lub też większą ilość komórek 
pigmentowych. Te ostatnie towarzyszyć mogą żyle wrotnej i jej 
rozgalezieniom. Jordan i Speidel (1924) specjalnie pod- 
kreślają u płazów ogoniastych (Urodela) bardzo słabe unaczy- 
nienie warstwy podtorebkowej. Nie pokrywa się to z naszymi 
obserwacjami, gdyż nie tylko stwierdziliśmy drobne naczynia 
drążące bardzo głęboko aż do warstw komórkowych limfo- i gra- 
nulocytopoetycznych, ale także obserwowaliśmy większe naczynia 
krwionośne przebiegające tak blisko obwodu, że odcinały one 
całe grupy komórek warstwy brzeżnej, powodując jakby zaczątek 
pól okołożylnych. 


Ryc. 2. Warstwa podtorebkowa dorosłej Ambystoma mexicanum Cope. 
(Obj. 5, ok. rys. 111). Utrw. Helly, barwienie May-Griinwald-Giemsa. 
Mes — torebka, Gb — granulocyt zasadochłonny, E — krwinki 
czerwone, H — komórki wątrobowe, Pigm — komórki barwikowe. 
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Analiza preparatów mikroskopowych, barwionych róznymi 
metodami [a zwłaszcza metodą panoptyczna według P ap p en- 
heima (May-Griinwald-Giemsa)] wykazuje zasadniczą 
zgodnosé składników obu pól, z tym jednak, że w warunkach 
prawidłowych procesy podziału pośredniego (kariokinetycznego) 
występują znacznie częściej wśród komórek warstwy podtoreb- 
kowej (okołowątrobowej) (ryc. 1 w tekście), aniżeli wśród pól 
śródmiąższowych (por. M. Siedlecki, 1897; Słonimski, 
1938). Warstwa podtorebkowa, jak wykazały zarówno poszuki- 
wania autorów poprzednich, jak i nasze spostrzeżenia, rozwija 
się stopniowo w ciągu życia larwalnego i u osobników 1—2-mie- 
sięcznych nie jest jeszcze wyraźnie wykształcona (por. Tabl. I, 
mikrofot. 1), U aksolotli dorosłych składa się ona z kilku lub 
kilkunastu luźnych (ryc. 2 w tekście) szeregów dość wolno roz- 
rzuconych komórek wśród łącznotkankowej siateczki (reticulum). 
Stosunkowo najlepiej jest ona rozwinięta u form lądowych (przeo- 
brażonych), gdzie dochodzić może (Tabl. 1, mikrof, 2 i 3) do 
znacznej szerokości (do 30 warstw komórek). 

Wśród składników komórkowych warstwy podtorebkowej 
wyróżnić mogliśmy (ryc. 3 w tekście) jedynie komórki należące 
do linii krwinek białych: limfocyty, komórki monocytoidalne, 
myelocyty w różnych stadiach dojrzewania oraz granulocyty 
obojętnochłonne (Barrett uważa je za heterofile), oraz gra- 
nulocyty kwaso- i zasadochłonne (ryc. 2). Ani młodych postaci 
krwinek czerwonych (proerytro- i erytroblastów), ani też komó- 
rek wrzecionowatych (trombocytów), jako składników tej war- 
stwy nie zauważyliśmy, jeżeli oczywiście nie będziemy uwzglę- 
dniać krwinek, spotykanych w naczyniach krwionośnych, docie- 
rających do tej warstwy. 

Barret jun, który ostatnio (1936) badał wątrobę u dwóch 
gatunków z rodzaju Ambystoma (Ambystoma jeffersonianum i A. 
maculatum) wyróżnił wśród granulocytów (leukocytów dojrza- 
łych) tylko dwa typy: granulocyty heterofilne, odpowiadające 
neutrofilom innych autorów (Dawson, 1933, Phillips, 
1936) oraz granulocyty kwasochlonne. W świetle naszych poszu- 
kiwań w warstwie tej spotyka się także i granulocyty zasado- 
chłonne (bazofile), a niestwierdzenie ich obecności w warstwie 
podtorebkowej u Ambystoma jeffersonianum i A. maculatum zna- 

5 


N 


lezé moze wytlumaczenie w wielkiej wrazliwosci granulocytöw 
zasadochłonnych (bazofilów) w odniesieniu do wodnych płynów 
utrwalających *) (por. Holmgren i Wilander, 1937; 


Ryc. 3, Część przekroju przez okolicę brzeżną wątroby Ambystoma mexi- 
canum Cope pod silniejszym powiększeniem. (Obj, imm. 1/8, ok. 
rys. lII). NK — naczynia krwionośne, | — limfocyt, H — komórki 
wątrobowe, M — Myelocyt, Le — Leukocyt (Granulocyt) obojętno- 
chłonny. 


Słonimski, 1939). Układają się wszystkie granulocyty naj- 
częściej w ten sposób, że stosunkowo najmniej ich spotykamy 
w pasmach brzeżnych pola okołowątrobowego, więcej zaś na 
śranicy zetknięcia się z komórkami miąższu wątrobowego. 

Pod względem ilościowym z granulocytów stosunkowo naj- 
liczniejsze są w warstwie podtorebkowej (podobnie jak i we krwi) 
śranulocyty obojętnochłonne (wzgl. heterofilne), następnie już 
mniej liczne są granulocyty kwasochłonne, a za nimi idą zasado- 


1) Holmgren i Wilander (1937) stwierdzili w granulocy- 
tach zasadochłonnych obecność heparyny, co też tłumaczy ich wielką wrażli- 
wość wobec roztworów wodnych. 
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chłonne. Limfocyty nie tworzą tu żadnych większych skupień. 
podobnych do grudek limfatycznych śledziony, Podczas gdy war- 
stwa limfo- i granulocytotwórcza okołowątrobowa jest w pierw- 
szym rzędzie zależna od wieku zwierząt badanych — skupienia 
śródmiąższowe nie wykazują takiej regularności. Najczęściej 
towarzyszą im makrofagi z pigmentem (komórki barwikowe) 
(por, Tabl. I, mikrof. 3). Ilość tych ostatnich zależy wybitnie od 
czynników zewnętrznych, I tak u larw Ambystoma mexicanum, 
glodzonych i zmuszonych do oddychania skórą przez obcięcie 
skrzel (por. Słonimski, 1937), nie tylko ogniska hemopoe- 
tyczne śródmiąższowe stawały się bardziej rozległe, ale i ilość 
komórek barwikowych wybitnie wzrastała w porównaniu z osob- 
nikami kontrolnymi (Tabl. I, mikrofotogr. 4). 

Wreszcie warto podkreślić, iż wbrew Stortie mu (1932) 
nie mogliśmy stwierdzić przekształcania się komórek śródbłonka 
naczyniowego w krwinki czerwone. 


V. OMÓWIENIE WYNIKÓW I WNIOSKI. 


Zasadniczym problemem, wysuniętym przez zwolenników 
teorii monofiletycznej jest sprawa czynników, warunkujących 
odmienne różnicowanie się „wspólnych“ komórek macierzystych 
(limfoidalnych hemoblastów — Jordan i Speidel, 1924) 
w watrobie i $ledzionie u plazöw ogoniastych. Podczas gdy 
w warstwie podtorebkowej watroby powstawaé z nich moga je- 
dynie granulocyty, w sledzionie natomiast — w mysl tej kon- 
cepcji — wytwarzaja one zaröwno komörki wrzecionowate (trom- 
bocyty) jak i krwinki czerwone (erytrocyty). Zdaniem Jorda- 
na i Speidela (Lc, str. 490) unaczynienie obwodu wątro- 
by jest wyjatkowo nikle i w tym widza wspomniani wyzej ba- 
dacze amerykańscy ważny czynnik, warunkujacy przekształcanie 
się limfocytów w granulocyty. Natomiast w samym świetle na- 
czyń wątroby stwierdzili ci autorowie obecność młodych postaci 
krwinek czerwonych (erytroblastów). 

Poszukiwania nasze, jak sądzimy, pozwalają zgoła ina- 
czej wyjaśnić ten problem, a to przez przyjęcie od- 
miennego pochodzenia komórek macierzy- 
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stych dla krwinek czerwonych  (proerytrobla- 
stów), róznicujacych się wewnątrz naczyń krwionośnych śle- 
dziony czy wątroby (a będących potomnymi komórek wy- 
sepki krwiotwórczej) oraz komórkami warstwy oko- 
łowątrobowej (limfocyty, komórki monocytoidalne, my- 
eloblasty i granulocyty), a więc nie należących genetycz- 
nie do tkanki erytrogenetycznej (Słonimski, 1938). Stro- 
na faktyczna obserwacji Jordana i Speidela rów- 
nież nasuwa poważne wątpliwości, gdyż naczynia krwio- 
nośne na obwodzie wątroby u Ambystoma mexicanum Cope 
(ryc. 3 w tekście) są stosunkowo dobrze rozwinięte. Zwłaszcza 
u zwierząt trzymanych we wspomnianych uprzednio warunkach 
doświadczalnych (larwy z obciętymi skrzelami) wnikają kapilary 
bardzo głęboko do przerośniętej warstwy limfo- i granulocyto- 
twórczej okołowątrobowej. Specjalnie dobrze jest to widoczne 
na preparatach barwionych metodą benzydynową, na których 
przebieg naczyń daje się znacznie lepiej prześledzić niż na skraw- 
kach barwionych zwykłymi metodami hematologicznymi (S ło- 
nimski i Cunge, 1937). Analiza naszych preparatów po- 
zwala nam również zająć stanowisko krytyczne 
w odniesieniu do poglądu o tworzeniu sie 
krwinek czerwonych ze śródbłonka naczyń 
krwionośnych wątroby (Storti, 1932), Jest to zre- 
sztą w całkowitej zgodzie z wynikami badań doświadczalnych 
Federiciego (1926), Gossa (1928), Słonimskieśo 
(1930—1931) i Stóhra, jun. (1931), którzy wykazali w sposób 
całkowicie zgodny i przekonywujący, iż w życiu zarodkowym 
płazów śródbłonek naczyniowy nie ma zdolności erytropoetycz- 
nych, W przeciwnym bowiem razie nie byłoby w ogóle możliwe 
wyhodowanie doświadczalne larw płazów pozbawionych całko- 
wicie krwinek czerwonych, a posiadających rozwinięty system 
naczyniowy. 

Podkreślając, iż na terenie wątroby nie odby- 
wa się wytwarzanie się krwinek czerwonych 
(erytroblastów), ani z komórek tzw. „pól krwiotwórczych”, a więc 
warstwy okołowątrobowej i pól śródmiąższowych (będących wła- 
Ściwie dalszym ciągiem poprzerywanym tej warstwy) i że rola 
krwiotwórcza wątroby (pod względem histogenetycznym) ograni- 


cza sie do procesöw limfo- i granulocytopoetycznych, nie mozemy 
odmówié waznej roli fizjologicznej watrobie i cial przez nia wy- 
twarzanych w procesach dojrzewania komörek macierzystych 
krwinek czerwonych (w ogólnym krwiobiegu i w śledzionie). 
Zarówno bowiem z badań autorów poprzednich, a zwłaszcza 
Phillipsa (1936), jak i jednego z nas (Słonimski, 1938) 
wynika, że wyciągi z wątroby wywierają swoisty wpływ pobudza- 
jący na cytomorfozę komórek macierzystych krwinek czerwo- 
nych, zwiększając ilość mitoz i przyspieszając procesy dojrzewa- 
nia proerytroblastów. 


Odrębnym zagadnieniem jest sprawa genezy pigmen- 
tu i komórek barwikowych w wątrobie pła- 
zów. Od czasu bowiem badań Webera (1850) problem ten 
był przedmiotem zainteresowań licznych badaczy, starających się 
zarówno na drodze poszukiwań porównawczo-rozwojowych, jak 
i doświadczalnych wyświetlić naturę komórek pigmentowych, spo- 
tykanych nie tylko w wątrobie, ale i w śledzionie u tych zwierząt. 

Wyłoniły się tu dwa różne punkty widzenia. Według jed- 
nych komórki barwikowe wątroby płazów pochodzą głównie z ko- 
mórek Browicz-Kupffera (por. Zylberszac, 1936, 
1938), a pigment ich jest zasadniczo produktem przemiany hemo- 
globiny, pochodzącej bądź to z hemolizy krwinek w krwi krazacej, 
bądź też ze sfagocytowanych erytrocytów. Według innych nató- 
miast (Jordan, 1930; Kremer, 1932—1938), są to w pier- 
wszym rzędzie zmienione komórki samego miąższu (parenchymy) 
wątroby. 

Poszukiwania nasze, których nie uważamy w tej mierze za 
zakończone, skłaniają nas do przyjęcia poglądu, że. komórki 
pigmentowe wątroby rekrutują się głównie 
z komórek Browicz-Kupffera i wytwarzają piśment 
z przeróbki hemoglobiny. 

Dalsze badania w tym zakresie są w toku. 
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W poszukiwaniach naszych, opartych o nowoczesna 
metodyke histochemicznego ujawniania he- 
moglobiny na skrawkach (według Słonimskieśo 
i Łapińskiego, 1932oraz Słonimskiego i Cun- 
gego, 1937), stwierdziliśmy, że tzw. pola krwiotwórcze wątroby 
(warstwa okołowątrobowa i pola śródmiąższowe) są w swych 
potencjach twórczych pozbawione zdolności produkowania krwi- 
nek czerwonych (erytrocytów). Z tego wyprowadzić możemy 
wniosek natury ogólnej, iż komórki macierzyste dla linij krwinek 
czerwonych (proerytroblastów) należą do odrębnych składników 
(tkanka erytrogenetyczna — Słonimski, 1938), rozwijających 
się niezależnie zarówno od komórek macierzystych dla krwinek 
białych, jak i śródbłonka naczyniowego. Natomiast istnienie 
wspólnej komórki macierzystej dla wszystkich składników komór- 
kowych krwi wydaje się nam zupełnie wątpliwe. 

Stwierdzenie, że w wątrobie płazów ogoniastych ani ze śród- 
błonka naczyniowego, ani też w obrębie warstwy okołowątrobowej 
i pól śródmiąższowych nie tworzą się krwinki czerwone (erytro- 
cyty), lecz że pola te są wyłącznie limfo- i granulotwórcze, nie 
wyklucza bynajmniej doniosłej roli fizjologicznej wątroby, jako 
narządu odgrywajacego ważną rolę pośrednią w procesach dojrze- 
wania krwinek czerwonych (zarówno w ogólnym krwiobiegu, jak 
i w sledzionie), a to przez produkcję ciał o swoistym w tym za- 
kresie działaniu (Michałowski, 1938). 


Z Zakładu Histologii i Embriologii 


Uniwersytetu J. Piłsudskiego w Warszawie. 
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OBJASNIENIA MIKROFOTOGRAFII (NA TABLICY I-SZEJ). 


1. Przekrój przez larwe aksolotla z zawiazujaca sie warstwa podto- 
rebkowa (S), H — watroba (mikrofot.). 


2. Watroba  Ambystoma  mexicanum Cope (forma  przeobrazona). 
Wb — warstwa brzezna. H — komórki wątrobowe. NK — naczynia 
krwionośne. 

3, Warstwa podtorebkowa (WE) i ogniska śródmiąższowe (/h) wątroby 
aksolotla (forma neoteniczna). 

4, Ogniska śródmiąższowe (1h) w wątrobie aksolotla, hodowanego po 
obcięciu skrzel w płaskim naczyniu i zmuszonego do oddychania 
„głodowego”. H — komórki wątrobowe, V — żyła, P — komórki 
barwikowe. 


K Pawłowski. 


Badania hydrobiologiczne na Huculszczyźnie. 
Przedstawił W, Roszkowski dn. 15 czerwca 1939 r. 


Hydrobiologische Untersuchungen im Huzulenlande. 
Mémoire présenté par M. W, Roszkowski à la séarce du 15 juin 1939. 
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Praca wyjdzie w „Archiwum Nauk Biologicznych T. N. W.”. 
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Piotr W. Słonimski phot. 


TABLICA 1 
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Ostatnie Wydawnictwa Towarzystwa 
Naukowego Warszawskiego Wydz. Ill, IV. 


Skład: Warszawa, Nowy Świat 72. T. N.W. 
Skład odbitek: Libraria Nova, Rynek Starego Miasta 31. 


Rocznik Towarzystwa Naukowego Warszawskiego. Rok 
XXX. 1937. 


Katalog wydawnictw Towarzystwa Naukowego Warszaw- ` 
skiego. 1907—1932. Warszawa. 1933. Str. VI--262. 


Archiwum Mineralogiczne. T. XIV. Warszawa. 1938. 


M. Kobyłecki. Charakterystyka ogólna meteorytu łowickiego. — 
S. Jaskólski. Badania składników nieprzezroczystych meteorytu lowic- 
kiego w świetle odbitym. — M. Kołaczkowska. Badania mikroskopowe 
meteorytu łowickiego. — St. J. Thugutt. O składzie chemicznym waż- 
niejszych składników meteorytu łowickiego. —H. Moritz. Spektralanalytische 
Untersuchungen des Meteorits von Łowicz. — J. Cichocki. Próba ozna- 
czenia zawartości radu w meteorycie łowickim. — W. Wawryk. Z pe- 
trografii piaskowca Żurawieńskiego. 


Archiwum Nauk Antropologicznych. Dział A. Antropo- 
logja. Nr. 5. Warszawa. 1933. 


Leon Manteuffel-Szoege. Antropomorfologja wątroby. (Studia 
nad antropomorfologią wątroby polaków). 


Prace Antropologiczne Instytutu Nauk Antropologicznych 
i Etnologicznych T. N. W. 


1. Ir. Michalski. Die Jugoslaven der dalmatischen Kiiste. Beitrag 
zur Kraniologie der Siidslaven. 1936. 

2. B. Śke rlj. Menschlicher Kórper und Leibesiibungen. 1936. 

3. Ir. Michalski. Składniki rasowe Chińczyków. 1938. 


Prace Matematyczno-Fizyczne. T. XLVI 1939 poświęcony 
pamięci Władysława Natansona. 


Prace: L, Kleckiego, K. Zakrzewskiego, L. Kozłowskiego, 
S Szczeniowskiego, E. Rybki i J. Mergentalera, S Dobiń- 
skiego, M. Mięsowicza, D. Doborzyńskiego, St. Gołąba, 
T.Rakowieckiego, W. Wrony, W. Ślebodzińskiego i C. Bia- 


lobrzeskiego. 


Monogralie z pracowni Neurobiologicznej. II. 1928: 


N. Zandowa. Splot naczyniasty (Plexus chorioideus) (Anatomia, 
fizjologia, patologia). 
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Planta Polonica. Materiaty do Flory Polskiej i krajöw 
sasiednich. 

T. VIII, zess 1, 1939. H. Humblet-Pawłowska. 
Roczna zmienność fitoplanktonu w osadniku na Stacji Pomp 
Rzecznych w Warszawie. 

T. VIII, zesz. 2, 1939. A. Luer-Jeziorańska. Ma- 
terjały do flory planktonu rzeki Jeziorki. 

T. VIII, zesz. 3, 1939. A. Skirgiełło. Polskie naziemne 
śrzyby rurkowe. (Boletaceae et Polyporaceae terrestres). 


Archiwum Nauk Biologicznych. 

T. VIII, zesz. 2, 1938. H. Taflińska. Badania antro- 
pologiczne nad kręgosłupami u Polaków. 

T. VIII, zesz. 3, 1938. St. Jasnowski. Badania nad 
dziedziczeniem odporności pszenic jarych Tr. vulgare L na 
niezmiarkę Chlorops pumilionis Bjerk. 

T. VIII, zesz. 4, 1939. K. Tarwid. Wstęp do charaktery- 
styki rozmieszczenia głębinowych larw Chironomidów jeziora 
Wigierskiego. 

T. IX, zesz. 1, 1939. Z. J. Golabek. Rozwöj zyl skör- 


nych u $wini. 


Prace Towarzystwa Naukowego Warszawskiego. Wy- 
dziat III Nauk Matematyczno-Fizycznych. 

Nr. 34. 1933. A. Tarski. Pojecie prawdy w jezykach 
nauk dedukcyjnych. 


Sprawozdania z posiedzeń Towarzystwa Naukowego 
Warszawskiego. Wydział III nauk matematyczno -iizycznych. 


R. XXXI 1938. Zesz. 1--3, 4—6, 7—9. 

Prace następujących autorów: G. de Alexitsa (2), W. Bargiełła, 
K. Borsuka, L. Bruwiera, I. Chmielewskiej, J. Cichockiego, 
J. Gadomskiego, W. Gorczyüskiego, K. lyengara, S. Jaskól- 
skiego, L. Jesmanowicza, M. Kolaczkowskiej, R. Koztow- 
skiego, W. Lampego, A. Lindenbauma, A. Laszkiewicza, 
S. Mazura, A Mostowskiego, A. J. Smitha, A. Tarskiego, 
St J. Thugutta (2), M. Trenkneröwny, A. Trybonia, W. Wawryke, 
L. Wertensteina (2), Z. Weyberga, S. Zieleniewskiego. 


Sprawozdania z posiedzen Towarzystwa Naukowego 
Warszawskiego. Wydziat IV nauk biologicznych. 

R. XXXI. 1938. Zesz. 1—3, 4—6, 7—9. 

Prace nastepujacych autorów: W. Dabrowskiej, B. Dylewskiego, 
S. Feliksiaka, L. Fiszhaut-Zeldowiczowej, Z. Gaseckiej, 
B. Hryniewieckiego, W. Jakimowicza, S. Jasnowskiego, J. Ke- 
sickiej J Kochmana, S. Kopcia, K. Krysiaka, A. Kunickiego, 
E. Malinowskiego, I. Michalskiego, S. A. Pieniazka, F. Pliszki, 
R. Poplewskiego, W. Pyki, W. Siemaszki, A. Skirgiellöwny, 
J, Szmurły, ks. J. Szulety, A. Szwankówny, H.Sledziew- 
skiego, E, Vogtówny, H Wojtusiakowej, Z. Wójcikówny, 
Z. Wóycickiego, M. A. Zielińskiego. 


DRUK. i LIT. P F „JAN COTTY” w WARSZAWIE 
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